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W ystępy flUOiirÓW ^ Zyruraaoztnid Ligi Narodów.
Genewa, we wrześniu i929 r. 

I.
Mac Donald.

W ysoki, dość- barczysty , w n ie
m o d n y m  czarnym  garniturze, i czar
n ym  k raw acie  n a  s tojącym  ko łn ie
rzyku, ze sz lachetną  tw arzą, okolo
n ą  rozw ichrzonem i, s wiejącerrn w ło
sami w chodź, szybkim, p ew n y m  k.-o- 
kiem  n a  trybunę, W itają  go gęs te  
okiaski ze szczelnie w ype ln .onych  
ław delegacyj i galeryj. Mówi p o 
woli, g .osem  dopos-nym, n a  p o czą t
ku  równy*., Fo .n .e j  coraz silniej 
akcen tu jącym  poszczegó lne  ustępy . 
L t l y  p rzed  nim k a r tk a  z p lanem  
przem ów ienia, do które; zrzadka  
zagląda. P o m a g a  sob.c ch a rak te ry 
s tycznym  ges tem  praw ej ręk i w ten  
sposoo, jak gdyby  c h c .d  nim wbić 
w głow ę słuchaczy p rz ek o n ań  e o 
słusznesci swoich słów. Nie jest to 
m ow a polityka, a tern mniej d y p lo 
m aty . P je z n.ej głęDoka wiara, u- 
p a r te  p rześw iadczen ie  o zbawien- 
ności w y p o w iad an y ch  zasad, akieś 
m istyczne u jm ow anie  - p rob lem ów  
politycznych. Jes t  dzieło kaznodz ie j
s tw a  w tej mowie.

M ac D ona ld  j  st socjalistą a n 
gielskiego au to ram en tu ,  lecz za ra 
zem  człow iekiem  religijnym, p ra k ty 
kującym  p ro tes tan tem . W  p rzed 
dzień  o tw arc ia  Z g ro m ad z en ia  odby- 
wŁ,ą się corocznie w genew skich  
św iątyniach p ro testanck ich  uioczy- 
s te  nabożeństw a za pom yślność prac  
Ligi. N a jed  nem  z tych  n ab o żeń s tw  
był obecny  socjalistyczny p rem je r  
brytyjski w tow arzystw ie  córki i ca 
łej delegacji  ang.elsk.ej.

Socjalizm mgielski nie jes t  id en 
tyczny z socjalizmem k o n ty n en ta l
nym . W  tym sam ym  dniu w Anglji, 
n a  K ongresie  Z w iązków  Z a w o d o 
w ych w Belfast p rzy w ó d ca  ich p 
B en Tiilet wygłosił p rog ram ow e 
p rzem ów ien ie ,  w  k ie rem  znajduje 
się p assus  następu jący : „ruch ro
botniczy jes t  silnie za in te resow any  
w pom yślnym  rozwoju p rzem ysłu  i 
handlu , od r ie g o  bow iem  zależy 
codu lenny chleb robo tn ikow  i ich 
rodzin. W alka pracy z kap ita łem  
j t s i  n iebezp iecznym  Dłędem, szk o 
dliwym  dla in te resów  ro b o tn ik ó w - .

P rem ,e r  brytyjski ro zpoczyna  od 
s tw .e rd ze r  a, żo głównym zadan iem  
jego w r.3l924, k iedy  po  raz  p ie rw 
szy re p rez en to w a ł  A ng ,ję  w tern 
Z grom adzen iu ,  by ł t. zw. P ro tokó ł 
G enew sk  Chodziło  o rozw iązanie 
p rob lem u  bezp ieczeństw a. Bvł to 
w ów czas  p rob lem  psychologiczny, 
k tó ry  dzio po podp isan iu  P ak tu  
K elloga jest już p rob lem em  poli
tycznym . P a k t  ten  iesl zam kiem  
zb u d o w an y m  w pow ietrzu . Z a d a -  
r .e m  L gi jes t  s tw orzeń .e  dla n lego 
takich  fundam en tów , n a  k tórych  on 
mógłby spoczą  n a  ziemi.

T e n  niezwykły dla po lityka bieg 
myśli do p ro w ad za  m ó w cę  do w nio 
sku, że, aby P ak t  Kelloga n .e  p o 
został sk raw kiem  papieru , należy 
don p rzys tosow ać przep .sy  P ak tu  
Ligi N arodow , m ianow icie artykuły  
12 i 15 D opuszcza ją  o n e  w p e w 
nych  w y p ad k ach  możliwość wojny 
t. zw. legalnej. M ac-D onald  pragnie  
tę  możliwość całkowicie usunąć . Jest 
on przen ikn ię ty  m istyczną w iarą  w 
osiągnięc ie  i u trw alen ie  Dokoju zł, 
p o m o cą  środki w raczej moralnei 
natury . Sprzeciw ia się uznan iu  w oj
ny n aw et jako  ś ro d k a  przeciwko 
wc nie. P rzec iw ko  tem u, k to  roz
poczn ie  w ojnę pow inny b y ć  zas to 
so w an e  inne srodk., rów nie  sku 
teczne ,  natom iast  nie p rzeczące  za 
sadz ie  uznającej w ojnę za zbrodnię. 
P ie rw szym  w arunk iem  usunięcia  
w o.ny jes t  pow szechne  rozbrojenie, 
m ater ja ln ie  czyniące w ojnę niem oż- 
l.wą

„Postępy, które zrobimy na  drodze roz
brojenia, będą barom etrem naszyeli wysił
ków dla pokoju" — woła z głębokiem prze 
konaniem prem jer brytyjski. „My powiemy 
naszym doradcom wojskowym, że w układzie 
poli tycznym jest niemniej gwaraneyj bezpie
czeństwa, niż w pułkach żołnierzy i we Cio
cie pancerników".

O d  F ,ęciu lat, od  pam ię tnego  
T grom adzei a Ligi w r. 1924 Sala 
Reformacji r*,e słyszała  słów tak  
śmiałych, tak  gw ałtow nie łam iących 
u ta r te  po jęcia  i formułki polityczne. 
M ów ca rzucał ,e p rzed  siebie z całą 
siłą swego p rzekonan ia ,  św iadom ym  
b ęd ąc  potęg i n a rodu  w ’m:eniu k tó 
rego  w ys tępu je  Sw oją  teorję  an ty 
w o jen n ą  ilustrował p rak tycznem i 
krokami, kt -re poczynił: p ropozycję  
redukcj.  sił m orskich  w y s to so w an ą  
do  A m eryki Północnej i d :cyzją 
podp isan ia  w im ien.u tiJ r ry ta n j i  
klauzuli fakulta tyw nej S ta tu tu  T ry 
bunału  Hasiciego, zobow  ązującej do 
p o d d a n ia  każd eg o  sporu  m ięd zy n a
rodow ego  z pew nem i wyjątkam i, 
o rzecznic tw u T rybuna łu .  „M ogę w am  
ośw iadczyć — mówił M ac-D onaiJ ,— 
że z pom iędzy  20-u p u n k tó w , k tó re  
zaw iera  nasz  p ro jek tow any  układ  
ze  St Z iednoczonym i,  tylko 3 nie 
są  'eszcze  całkiem  u zg o d n io n e - . 
O ptym izm  ten  okazał się w parę  
dni p o tem  p rzedw czesny . Z a  o ce a 
n em  ośw iadczono, że w praw dzie  
istotnie co do wielu puu k tu w  m oż
na się spodziew ać  porozum ienia , 
jed n ak  ow e 3 p u n k ty  n ieazgodiiione 
są  ak u ra t  najw ażniejsze . Z d a je  się, 
że imperjalizm am erykańsk i  jes t  je
szcze daieki od p rzysw ojen ia  sobie 
id to log j.  M kc-D onalda i, pow ątpie 
w a jąc  w długotrwałość jego rządów, 
p iag n ie  jaku j  jwięce, zarobić n a  jego 
pacyfizmie.

N iezmiernie ciekaw e, tch n ące  ró
w nież  n ow ato rs tw em  politycznem , 
lecz szczegi >lnie sz lachetne  w swej 
isto< ie słowa po święcił M ac-D onald  
kwestji s tosunku  Anglji do  o d ra d za 
jących  się s tarych  na iodów , po d le 
głych dotąd  swej metropolji. /  opo
wiadając. usam odzie ln ien ie  E gip tu  i 
w stąp ien ie  jego do rzędu  członków 
Ligi N arodów , p rem jer brytyjski ro 
zwinął tezę  zasadniczą.

„Jest obok nas świat stary pi zez swą cy
wilizację, przez swą filozofję, r e i i g j k u i t u r ę ,  
który dotąd nie posiadał materja lncj potęgi, 
będącej właściwością narodów zachodnich, 
który był uważany przez, nas samych za 
uśpiony. Obecnie Dudzi się on, zaczyna ro 
zumieć co to jest poczucie swej odrębności 
narodowej. Myśmy sami go tego nauczył.. 
Przychodzi on do nas teraz z naszemi własne- 
mi idejami. Musimy mu dać wolność, którą 
smy ta U wysoko zawsze cenili przez tyle po- 
koień! Lecz tkwi tutaj wit-lkic niebezpie
czeństwo wojny, niebezpieczeństwo zbyt dłu 
giego zwlekania, udzielenia tym narodom 
wolności - wbrew sobie, niebezpieczeństwo 
b raku odwagi, które prowadzi Jo tego, że 
możemy mieć potem do czynienia nie z pro 
śbą, lecz z ultimatywnem żądaniem Dajcie 
mu to we właściwym czasie, kiedy możecie 
to zrobić jeszcze w zgodzie z respektem do 
‘samych siebie. Nie trzeba c'zekać zbyt dłu 
go. Powinniśmy patrzeć na powstający we 
wsjtanialym blasku nowy dzień, który zastą
pi ciemną noc. Oto dlaczego myśmy zainic
jowali nowy układ z Egijitcm ,

Nic dziwnego, że pow yższe Sio- 
w a  p te m je ra  angielskiego wywołć-ły 
p raw d ziw ą  Sensację. Jakiekolw iek 
p rak ty czn e  skutki m.ec one mogą, 
sam  fakt z łożenia tego rodzaju  d e 
klaracji p rzed  grem jum  kierow ników 
polityki p ięćdziesięciu k  'ku  państw  
jest w ydarzen iem  wyjątków em. U zu 
pełnił  ją  Mac D onald  k ilkom a zda- 
mami, do tyczącem i zagadn ien ia  
mniejszości. Z d a n ia  te  zew .e ra ją  
jed n ak  cały program . .

Możecie dzielić Europę j:ik chcecie, ni 
gdy jednak nie osiągniecie tego, i.ńy państ
wa obejmowały jeden tylko naród. Jedypcm 
raz wiązaniem jest państwo złożone („Tctat 
composite"). Wielkim przywilejem większo
ści jest stworzyć dla mniejszości odpowiednie 
warunki rozwoju i uczynić je dumnemi z 
ich przynależności do danego państwa".

T eo r ja  an ty w o ien n a  M ac-Donalda 
jes t  n ac ech o w an a  tak  oderw an y m  
■deaiizmem, że m oże zdobyć  zw o
lenników jedyn ie  w Anglji, dla k tó 
rej z p o w o d u  jej w arunków  geogra 
ficznych, k w est ja  b ezp ieczeńs tw a  
nie s tanow i zag ad n ień .a  na jw ażn ie j
szego. N a k o n ty n e n c :o ta  t o, ja jest 
nie do  p r z y ę c ia  dopoty , dopóki ist 
n ie.ą siły polityczne. k tó re  sw o j t  
asp iracje  op iera ją  n a  woinie, jako 
na  osta tecznym  argum encie . K to  u 
nas  będzie  się zapa tryw a ł n a  kwe- 
stję bezpiecze is tw a  przez  okulary 
M ac D onalda, straci to, co posiada, 
a m e nabędzie  niczego. Być może, 
zapoć legnie wojińe, ale kosz tem  
w asnej polityczne, egzystencji.

Prace konisyj.
GENEWA, 12. 9. (Pat).) W7 dol- 

szym ciągu pracowały dziś komisje 
Zgromadzenia. Sz.czególnie intere
sujące były narady w komisji drugie], 
gdzie wysłuchano raportu Breitschei- 
da o pracach organizacyj gospodar 
czych Ligi Narodów. Mówca przypo
m niał szczegółowo prace, dokonane 
w roku ubiegłym, a m ianowicie raport 
komitetu ’ ekonomicz.nego o podsta
wach obecnej polityki handlowej 
Mówca przypomianł dalej o podpisa
niu konwencji międzynarodowej, ty
czącej się zakazów wywozu i przywo
zu. Konwencja ta winna wejść w ży
cie w końcu bieżącego miesiąca. Jak 
wiadomo jednak nie wejdzie ona w 
życie w tym  terminie, gdyż nie otrzy
ma do tej chwili potrzeDnej ilości ra 
tyfikacyj.

Polska konwencji tej nie może ra
tyfikow ać z powodu utrzymania za
kazów niem ieckich odnośnie węgla i 
produktów gospodarstwa rolnego. W

zakończeniu mówca zgłosił projekt re
zolucji dla Zgromadzenia: 1. Żeby 
Zgromadzenie zaleciło członkom Ligi 
zasady opracowane przez komitet e- 
konormczny odnośnie do systemu ka 
ry i klauzuli największego uprzywile
jowania. 2. By Zgromadzenie w ezw a
ło zainteresowane rządy (Jo usunięcia 
przeszkód wejścia w życie konwencji 
o zniesieniu zakazów przywozu i w y
wozu. 3. By zwołana na dzień 3 listop. 
r. b. międzynarodowa konferencja 
co do sytuacji prawnej osób i przed
siębiorstw zagranicznych odniosła się 
przychylnie do opracowanego przez 
komitet ekonom iczny projektu kon
wencji. (

Jutro spodziewane są pizem ó- 
wienia Loucheura i Grahama, którzy 
dziś po południu naradzali się nad 
zgłoszeniem wspólnej propozycji co 
do dalszych prac gospodarczych Ligi 
Narodów.

Przywrócenie wolnego handlu.
G E N E W A  12.1X (Pat.)  N a D O sie -

dzertiti drugiej komisji Z g ro m a d z e 
nia Ligi N arodów  d e leg a t  niemiecki 
Brcitschc.d złożył in te resu jące  oś

w iadczen ie  n a  tem at przyw rócenia  
wolnego hand lu  n a  sze to k ą  skalę 
o raz w prow adzen ia  ułatwię, i w k o 
munikacji m ię d z y n a ro d o w e .

assesa

Afigija nawiązuje stosunki dyplomatyczne
z Rosją.

LONDYN, 12-IX. (Pat). Rząd angielski wystał do rządu 
sowieckiego notę, w której wyraża gotowość przystąpienia do 
rokowań w sprawie ponownego nawiązania stosunków dyplo
matycznych między obu państwami.

Rząd brytyjski zawiadamia w swej nocie, że gotów jesl prowa
dzić narady w terminie, dogodn ni dla obu stron. Nota brytyj
ska uważana jest za odpowiedź na niedawne oświadczenie 
Litwinowa, złożone w Moskwie. Dotychczas odpowiedź moskiew
ska na tę r.otę nie nadeszła.

Zmiany w rządzie we Włoszech.
RZYM, 12.lX. (Pat). O becn i  pod-

sek ie ta rze  s tanu  spraw  zagranicz
nych, kołonji, woj ly , m arynarki, 
lotnic tw a i robót publicznych  zostali 
m ianow ani ministrami odnośnych  
resortów . Jednocześn ie  m inisterstw o 
ośw iecenia  publ.cznego  zostało  p rz e 
m iano wone n a  m inis ters tw o w ycho
w ania  n arodow ego , za„ m inister
s tw o gospodarstw a n a  m inisterstw o 
rolnictwa i lasów. N a czele p ierw 
szego z wyże. w ym ien ionych  u rzę 
dów  s taną ł Guliano, zaś n a  czele 
d rugiego—A cerbo .  N astępu jący  p o d 

sek re ta rze  s tanu  zostali m ianow ani 
ministrami: C randi — spraw  zag ra 
nicznych, leb o n o — kolonji, G azze^ą— 
wojny, Sirini—m arynarki, V a lpo  —• 
lotnictwa, Buttai— korporacyj.  Pod-  
sukre ta rz  s tanu  spraw w e w n ę trz 
nych B.anchi m 'an o w an y  został mi
nistrem  robo t publicznych W  m ini
sterstwie w j chow an ia  narodow ego  
obok m.n. Giuliano m arnow any z o 
stał p o dsek re ta rz  s tanu  R en a to  Rit- 
ti, k tó reg o  zadan iem  będzie  nadzór  
nad  w ychow aniem  f zycznem  m ło
dzieży.

me**,wl — Ł ----------J *-
gary sąs.edm e, jak  rownirż 20 m et-

N atom iast n a  najw iększa uw agę  
zasługują pog lądy  p rem iera  ang. I- 
skiego na k w est .e  mniejszościowe. 
Są  one sp rzeczne z d ok tryną  n ie
m iecka, k tóra  d o p ro w ad za  dn tb- 
surdu  teo i ję  W ilsona  o s am o s tan o 
w ieniu  narodow . Jest wielkim k ro 
k iem  n ap rzód  w dziedzinie Dojęć, 
jeżeli w zachodnie , Europie  zaczyna 
znajdow ać zrozumienie teoria  p a ń 
stw a złożonego, jako jed y n eg o  środ
k a  dla rozw iązania  rozw ikłanych 
p rob lem ów  n a ro d o w y ch  na naszym  
kon tynenc .e .

Testis.

Powody nagłego powrotu Woldemarasa
no Kowna.

BEkeIIN. I J I A  (Pat). A genc ja  T e le g ra p h e n  U nion donosi z K ow na , 
i e  p rem je r  W oldem aras  ośv,iadczyt p rzedstaw icielom  prasy , iż rząd litew
ski nie ma narazie zamiaru zgłaszania wniosku o wydanie Litwie Plecz- 
kajtisa. Sprawa wydania PleczKajtisa mogłaby — jaK oświadczył Wolde- 
maras — stać się aktualną dopięto po odsiedzeniu przez niego kary 
w Niemcztch. Ponieważ groź*, mu kara 8-letniego wiezienia, Wolaemaras 
uważa, że truano bęazie poruszyć teraz sprawę wydania Pleczkajtisa.

K o re sp o n d en t  kow ieński T e le g ra p h e n  U nion donosi, ze W o ld em aras .  
zapy tany ,  dlaczego tak  nagie wrócił z G en ew y , udzieli! odpowiedzi, k tó ra  
zaskoczyła wszystkich, — prem ier litewski miał bow iem  dac a o  zrozum ie
nia w swej odpowiedzi, że w zw iązku z a resz tow an iem  Pleczkajtisa  o b a 
wiał się, że m ogłyby  być p rzygo iow yw ane  dalsze zarr achy przeciwko rzą 
dowi 1'tewskiemu

Wywiad prem. Woldemarasa
KOV( N O, 12-1X (Pat). N atychm iast  po  powrocie  z G en ew y  prem jer  

W o lae m ara s  udzielił n as tęp u jąceg o  w yw iadu  prasie  kow enskiej
Co do skargi 34 rosyjskich  posiadaczy ziemski -,b, ak a  była z łozona 

w L .dze N arodów  w zw iązku z u s taw ą  rolną, konfiskujące dobra  ziem 
skie, n a d a n e  w swoim czasie przez  rząd rosyjski, a skonfiskow ane u Po- 
taków  za pow stan ie  '863 roku, W o ld em aras  poinform ow ał przedstawicieli  
p rasy : D e legac ja  l i tew ska nie rozpa tryw a ła  tej sp raw y z p u n k tu  w idzenia
zasadniczego , uw ażając , że tego  rodzaju  skarga  wogole nie wchodzi 
w k o m p e ten c jv Ligi N arodow  albowiem skargi tak ie  m ogą być w noszone 
albo przez  przedstaw icie la  tego państw a , gdzie zna jdow ał s.ę właściwy 
pow ód do skargi, lub tez przez p ań s tw a  oskarża jące  inne  p ań s tw a  o na- 
naruszen ie  praw  mniejszośc owych. W danym  w y p a d k u  nie byio ani 
jednego , ani drugiego w arunku.

Tern  niemniej były p rzew odniczący  R ad y  Ligi N a ro d ó w  mm. Pro- 
k o p e  skargę  przyjął . wniósł ją n a  p o rząd ek  dzienny. Biorąc p o d  uw agę 
n ezachow anie  r to sunku  p raw n eg o  do tej spraw y, W o ld em aras  odm ów ił 
udzielenia  jakicnkolwiek wyjaśnień  w tej kwestji. W  dalszym ciągu w y
w iadu  Wolcłerrnras zaznaczył, że  tego  rodzaju  ak tyw ność , jaką okaza ła  
w d an y m  w y p ad k u  Ligi N arodów , jes t  tern więcej dziwną, ze w anolo- 
g icznych w y p a d k ach  Liga N arodów  r u t  reag o w ała  na  p o d o b n e  skargi, 
jak  np,, w sprav/ie slcargi m e s z k a ń c iw  K ła jpedy  w roku  1926.

Skarga  wyżej w ym ien ionych  R osjan  — Oświadcza prof. W oldem a- 
ras  — nie będz ie  ro zp a try w an a  do  tego  czasu, dopoki nie zos taną  za 
chow ane  wyżej w spom niane  formalności, t. j. dopók i skarga  nie będzie  
w niesiona przez jak  egokolw .ek  cz łonka Ligi N arodów. W ogóle  — p o d 
kreślił prof. W o lae m ara s  — Liga N arodów  m ało się in teresu je  -rapadnie- 
m am i m m eiszoic iow em i, a zw raca uw agę  n a  Z ach ó d ,  gdzie g ranice państw  
są  'u 2 ustalone.

T y m czasem  na sy tuac ję  mniejszości w p ań s tw ach  w schodnich  L .ga  
nie zw raca  z u p t łm e  uwagi. W  spraw ie  Pleczkajtisa n a  zapy tan ie ,  czy rząd  
litewsk, p rzed s ięw e im ie  kroki, zm ierzające  ku w ydaniu  P leczkajtisa  przez 
rząd  niemieck., W o ld em aras  odpowiedzia ł, iż m ożnaby  to było uczynić, 
w  tym  w y p ad k u ,  gdyby  P leczkajt.s  nie d okona ł  p rzes tęp s tw a  w N iem 
czech. W ład z e  n iem ieckie aresztowoly P leczkajtisa  i jego tow arzyszów  
z b ron ią  w ręku. P leczkajtis  p róbow ał o kazać  opór policji n iemieckiej 
i z tego  p o w o d u  p o d le g a ,  będzie  su row em u n iem ieckiem u sądowi. K w e s t 
ja w ydan ia  P leczkajtisa"  Lit wie p rzez  rząd  niem iecki m ozc się s tać  tylko 
w ted y  aktualną , k iedy  P leczkajtis  odbędz ie  w yznaczoną  m u karę. W  k o ń 
cu w yw iadu  prof. W oldem aras  d e m jn to w a ł  informacje kilku polskich 
dzienników  o aresz tow an iu  w Litwie 300 soc ja ldem okra tów , tw ierdząc, że  
w rzeczywistości a resz to w an o  tylko 6 — 7 osób.

Znowu katastrofa morska
15 osób utoną!o.

A M S T E R D A M , 12.IX (Pat). P arow iec  belgijski „E ste l la“ zderzył się 
z p aro w cem  niem ieckim , k tórego  nazwv n ie  p o aa n o .  „Estella" za tonęła  
p raw ie na tychm ias t  po  zderzeniu . 15 osób za tonęło

Pożai' fabryki samolotów.
P O Z N A Ń , 12.IX (Pat). Dziś w nocy w ybuchł z n iew iadom ej p rzyczy

ny groźny  pożar w fabryce sam olo tów  spółki akcyjne j „Samolot w Ł a 
wicy p od  Poznan iem . Spłonęły  2 hangary  i częśc tabr-’ ki.

W raz z hangaram i padło  p as tw ą  p łom ieni 6 sam olo tów  gotow ych, 6 
praw ie w ykończonych  i 10 b ęd ący ch  w budowie. Szkody bardzo  znaczni

Olbrzymi pożar w stoczni kilortskiej.
K ILONJA. 12.IX (Pat.) Dziś po

południu w zak ładach  k ruppow skich  
w stoczni G erm an ja  wybuchł pożar  
w jednym  z hangarów , po łożonym  
bezpośredn io  n a d  morzem. W  k ró t
kim czasie h a n g a r  spłonął doszczęt- 

a pożar rozszerzył się na han-

rowy dźwig, znajdujący się w po- 
bl żu. W szystk ie  oddziały straży ki- 
lońskiej w sp o m ag an e  przez straż 
w odną, do godzin wieczornych s ta 
rały się pożar opanow ać, t  cżar 
trwał jeszcze  o godz. 6 wiecz. rzy- 
puszczają, ze p rzyczyną  pożaru było 
krótkie spięcie.

Zmiany na placówkach
dyplomatycznych,

R ZY M , 12.IX. (Pat). Jak s łychać 
w tu te jszych  ko łach  dyp lom atycz
nych, am b asad o r  l-iemiecki przy  
Kv. irynale m a w krótce  ustąpić, na  
jego zaś miejsce byłby m ianow any  
von  Schubert,  p o d sek re ta rz  s tanu  w 
n iem ieckiem  m inisterstw ie spraw  za 
granicznych. N a m.ejsce S chuber ta  
w ym iem ają, jako  n a jp ra w d o p o d o b 
niejszą k an d y d a tu rę  posła  n iem iec
kiego w  W arszaw ie R auscbe ra .

Popierajcie przemysł krajowy

WIADOMOŚCI Z KOWNA
Zmiana ustawy o reformie 

rolnej.
ośw iadczył miuister roln ctwa 

p. A leksy  w spółpracow nikow i „Liet 
A idas"  zmiany do tyczące  ustaw y o 
reform ie rolnej, są  obecn ie  p o d p a 
lone na  trzy części.

Część o  erw sza dotyczy  strony 
finansow e, reformy; rożnych  p o d a t 
ków  pożyczek , wykupu ziemi i t d. 
P ro jek t  tej części zm iany  gafcnnet 
ministrów rozw azv  bież. jcsienią i 
w zimie. M inister zaznaczył, iż część 
zm ian  w y p ad n  e rozw azyć  bardzo  
ostrożnie, aby nie zmienić już d o 
k o n an y c h  w przeszłości i ogłoszo
nych  faktów.

D ruga  część ulegającej zmianie 
ustaw y obejm uje  główne zasady 
ustaw y. Z asad n iczo  jest już tu przez 
rząd  w szystko zdecydow ane.  O b e c 
nie gab ine t minictrow rozw aża  tę 
część zm iany w osta teczne; formie 
i zos tan ie  ona  przyjęta z a p e w n e  w 
k o - c u  bież. miesiąca.

W reszc ie  trzecia część zmiany 
do tyczy  nietykai „iej norm y, ,kh ira 
zosta je  ustalona w wysokości 150 ha. 
U s taw a  ta  nie zm ieni norm y dw o 
rów już rozparce low anych . Jest ona 
iuż przyję ta  przez gaoinet ministrów 
i p odp isana  przez P rez y d en ta  R e
p u b l i k i .

W iększa  część  prac. d o k o n y w a
nych w zw iązku z reform ą rolną, 
zaznaczył w k o ńcu  p. Minister, zo
stanie u k o ń czo n a  juz w przyszłym  
roku W  1931 r. będzie zak< n czo n a  
parcelacja  osta tn ich  pozosta łych  m a
jątków , p oczem  w tem p ie  p rzyśp  e- 
szonem  będz ie  trwała kom asac ja  
wsi oraz likwidacja serw itu tów  i 
w spa lnych  pastwisk, k tó re  to prace 
zam ierza  fa<ę doprow adzić  do skutku  
w roku  1936/7-

Rozbudowa Kowna.
W  tym roku sezon  budow lany  w 

K ow nie był ba rd zo  ożyw iony. Do 
dn. 1 -go w rześnia w m ieśr ie  o gó
łem wystaw ono 339 now ych  dom >w 
m ieszkam  cb, w tem  99 m urow a- 
nych i 240 d rew nianych .

O d p o w ied n ie  insty tuc je  ro zw aża 
ją  w c* wili o b ecn e j  p ro ,ek t zb u d o 
w ania pa łacu  dla p rezyden ta  p a ń 
stwa. Do b u d o w y  m a sie przystąp ić  
juz w roku  przyszłym. Pałac  m a 
być w ystaw iany  przy ul. Donełaj- 
tisa.

R ozw ażany  jest rów nież  p ro jek t  
zbudow an ia  nowego gm achu  op»ry 
państw ow ej.  G m ach  m „ być zb u d o 
w any  n a  p lacu  p rzed  elektrownią.

Jubileusz ks. J. Tumasa.
W niedz 'e lę  u b ieg łą  obchodzono  

w K ownie jubileusz 60-tej roczn cy 
urodzin i 40-tej ro czm cj działalności 
ij ołecznej i l i terackiej ks. kan. J. 
T un  asa, zn an eg o  w literaturze li
tewsk e* p od  p seu d o n .m em  Vaiżgan- 
taba. Ks. T u m a?  p rzez  dłuższy czas 
p rz fo y w a J w Wilnie, upraw iając tu 
publ.cystj  kę. Na otwarcie u n iw er
sy te tu  wi_ ń sk i tg o  w r. 1619, ks 
I urnas rep rezen to w a ł  L itew skie  T o -  
w arziis tw o N aukow e. O s ta tn i  raz 
jubilat odwiedził Wilno p o d czas  p o 
g rzebu  d-ra J. B asanow icza.

O P R A W Y  K SIĄ Ż E K  
A LBU M Y

RAMY do obrazów  
w y k o n y w a

Wł. Strzedz^.nski
Tel. 13-13. —  Wilno — Zamkowa 12.

Dr. £. Globus
wenert.
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Plan Young’a a światowa sytuacjja
pieniężna.'

D etinwyw ne o s iąg n ięc a  p o ro zu 
m ienia  hask .ego , p rzyjęcie  o s ta tec z 
ne p lanu  Y ou n g 'a  p isze p. B. Km. 
w  „gaz. H andL" n o w ą  o tw iera  erę, 
n ie ty lko w politycznych di.e.,ach 
k o n ty n en tu  europejsk iego , ale rów 
nież  na aren ie  gospodarcze j i f inan
sowej. Po  dn ach pesym izm u n a d e 
szły dnie  zadow oleń .a  i o d p rężen ia  

miejscu p lanu  D aw esa  w szed ł 
p lan  Y o u n g ‘a. D o ty ch czaso w e p la 
ny  i polityczny ch a rak te r  n iem iec 
k ich  zobow iązań  r e p a ra c y :nzch u- 
s tąpił  m iejsca k o n k re tn y m  i usta lo
nym  nie jako  „kup ieck im " zobow ią
zaniom , wypływającym z p lanu 
Young'a . Ś w ia tow e rynki p ien iężne 
p rzez  sw oje giełdy za reagow ały  na 
w iadom ości te zw yżka, znam ionu ją
cą zadow olen ie  i nadz ie je  n a  lep 
szą  przyszłość.

Z adow olenie to nie jes< u w szyst
kich, rzecz jasna jednakow e Nie 
mniej jak dotychczas jest ono ogól- 
ne. U zasadnienie ono sw oje czerpie  
w  fakcie, iż zawarcie planu Y oung‘a 
następuje w m om encie, k iedy sytu
acja na św iatow ych rynkach p ie
niężnych przedstawia Się n ieszcze
g ó ln i .  Stąd też staDilizacja długu 
niem ieckiego, a przedew szystkiem  
jego mobilizacja, czyli umożl wienie 
przedterm inow ego zgrom adzenia
k w o t  na leżnych  od  N iem iec z ty tu 
łu t. zw. „zabezp ieczone j"  części 
ra t  rocznych  p lan u  Y oung‘a, z a p o 
w iada  możliwość n ap e łn .en ia  a n e 
m icznych  ar te ry j eu ropejsk iego  sy
s tem u  p ien iężnego  n o w tm i  siłim i 

T u ta j  je d n a k  w ystępu ją  p o w a ż
ne obaw y, gd^z ażeby  arterje te 
nape łn ić ,  t rzeb a  hyc w p o s iadan iu  
odżyw cze j substancji  gotówki. T y m 
czasem  cierpiąc n a  b rak  rodzim ych 
kapita łów , za in te reso w an e  p ań s tw a  
eu ro p e jsk  e jedyn ie  z t ru d em  m o 
głyby  m obilizow ać należności n ie
m ieckie  przy po m o cy  pożyczek  w e 
w nę trznych .  P rzejśc iow o naw et  p ro 
c e d e r  ten  zaostrzyłby panu iący  o- 
ber.nie brak  gotów ki n a  ry n k ach  
p ien iężnych  E.uropy.

Z  konieczność , wręc w szyscy  
sp o g ląd a ją  w s tronę  St. Z jed n o c zo 
nych . T y m cz asem  zaa rynki p ien ięż
n e  A m eryk i  okazują~coraz  mniejsze

za in te re so w an ie  lokatam i europej- 
skiemi, sam e ab so rb u :ąc coraz więk 
sze ilości kap ita łów  n a  po trzeby  
w łasne j p rodukcji i wybujałe j  sp e 
kulacji g.ełdowej. O to  fechn .czna 
trudnośc i  p ozy tyw nego  rozw iązania 
sp raw y p lanu  Y o u n g ‘a, trudności, 
k tó re  w niczem  nie um niejszają  *ego 
doniosłego  znaczen ia  w pacyfikacji 
gospodarcze j E u to p y  — znaczenia , 
za leżnego  zresz tą  w znacznym  s to p 
niu od dobrej woli Nie niec, w k.e- 
runku w yw iązywania się z zaciągnię 
tych  w p lanie  Y oung‘a zobow iązań.

N ajw iększe i najbardziej b ez p o 
średn ie  korzy ici da je  plon Y o u n g ‘a 
Niem com . P rzedew szys tk iem  re d u 
ku je  ich zobow iązan ia  z 2 i pół mil- 
ja rd a  mk roczn e r>a przec  ętnie 
przeszło  1.900.000.000 mk. rocznie.

N ad to  p lan  Y oung‘a zabezp iecza  
jedyn ie  660 m.ljonuw mzk roczr le, 
k tó re  m u szą  być p ła tne  z d o ch o 
d ó w  kolei n iem ieckich, umożliwia 
zaś zaw ieszenie  p łatności pozostałe j 
sum y na okres  dw óch  at, w w y 
p a d k u  skons tan tow an ia  n iepom yjl-  
n ego  uk ładu  s to sunków  gosp o d ar-  
czo-f n an jo w y c h  Rzeszy. W reszc ie  
p lan  Younga p rzew .du je  m cz liw o jć  
rewizji ,ego postanow ień .

Ja k ie ż  p rzedstaw .a ją  się korzyści, 
k tó re  F ranc ja  uzyskuje w p lanie 
Y o u n g a?  T ru d n o  n azw ać  je ko rzy 
ściami. R ezygnu jąc  ze znacznej czę- 
.c .  swoich p r e te n s y j , F ranc ja  m oże  
otrzym ać łącznie z ty tu łu  od szk o 
d o w a ń  sum ę około  130 m J ia rd ó w  
franków , t. j. sum ę, k tó rą  do tąd  w y
d a ła  na  o d b u d o w ę  zniszczonych  t e 
ren ó w  . szystkie zaś inne koszty  
w o :enne , ren ty  nwalidzkie, długi 
am ery k ań sk ie  i t. d. po k ry w ać  b ę 
dzie z w łasnych  funduszów.

Jak  więc widzimy, p lan Y o u n g ‘a 
s tanów . ze strony  F iancji,  a  z resztą  
rów nież i ze s trony  innych  p ań s tw  
rom ańsk ich  Belgi., W łoch p o w a żn ą  s- 

larę z łożona na ołtarzu idei p a c ju k a -  
cj. politycznej, gospodarcze j F uropy , 
w obec  bezw zględnośc i żą d ań  Snow- 
d e n ‘a i n ieustępliwości S tresem anna , 
M iejm y nadzie ję ,  że ofiary te  zo
s ta n ą  należycie zrozum iane, s taną  
się  p o aw a lin ą  p od  now ą erę roz
kw itu  g ospodarczego  E uropy.

Magazyn amerykański.
. (Korespondencja włam a).

Detroit, w e wrześniu 1929 r
Jakże skromnie wygląda paryski La 

Fayette“ lab „Au Printumps" — 5-cio czy 
6-cio piętrowe pudełeczu i  w porow nanu z 
30 piętrowym gmachem „Hudson Company" 
w Detroit,  że ,,uz przemilczę o kolosach no
wojorskich?

( ale szeregi wind po 20 w jednym rzę
dzie rozwożą niezliczone ttu-n> ktijentek na 
różne piętra. Obsługują windy kolorowe d a 
m y lub bovowie. jednakowo umundurowani. 
Wszystkie ideienie kawy, o<l najczarniejsze j 
„półczarnej" — aż do dziecinnej kawy law- 
pói z mlekiem. Niektóre twarze prześliczne, 
inne znów potworne.

Ale co lam windy — już jedziemy! Gdzie 
się zatrzymać? Perfumerja ,  galanterja, wszel
ka  konfekcja dam ska i męska, obuwie, kape
lusze, bielizna suknie, naczynia stotowe i k u 
chenne, meble, dywany poduszki, dział n- 
ayjski, dział japoński, dział arabski, sztuka 
stos iwana, trumny, majonezy, bezalkoholo
we coctaile... Litości! Mam do wydania 75 
dolarów, a apetyty' conajmni. j na 7oU! Co tu 
robii-? Wysiadam natura ln ie  tam gdzie jest 
pokaz sukien.

Sobota. Dzień wypłaty praca w urzędach 
kończy się o godzinie 12-tej, najpóźniej o 1-ej 
Kupcy, dbali o to, aby grosz niezbyt długo 
leżał v i hudych kieszeniach pracujących — 
nie zam ykają  magazynów do 9— 10 wieczo
rem Na Brodway w New-Jorku można kupić 
obuwie czy kapelusz, nawet o godz. 2-ej w 
nocy. Żadnego ograniczenia i skrępowania 
handlu.

Sobota w magazynacji to is tny sabat 
Przeciskam się d„ grupy sukien v groszki 
(szalenie lubię groszki). W około 15 ladies, 
oglądających, przewracających, rzucających 
na podłogę te zgrabne cacka, to krytykując, 
to  achwycając się niemi. Tam znów rfrupa 
kostjumó.y i sukien specjalnie do podróży 
morskiej, tu do tenisa, do golfa, hungalow- 
sukien- spacerowe, domowe, troispiece*, de 
ux pieces. Suknie są w różnych oenach: od

dolara  do kilkuset, bo K i i kupujące panie 
reprezentują  różne stopnie zamożności.

Amerykanki nie noszą długo sukien, prze
ważnie kupują  rzeczy tanie, 5— 10 dolarowe, 
dlatego też można zauważyć ogólną cechę 
ich strojow. Suknie wykonane są z doskona
łych materjałów (zwłaszcza jedwabie w Ame
ryce) kostjumowy na podszewce to unikat. 
Niedbałe wykończenie tłumaczy się tern, że 
ręczna praca jest zbyt droga.

Po godzinie wędrówki dostaję cichego ob
łędu i na wszystkie zachwyty mojej tow arzy
szki uśmiecham się tępo W głowie szum, n o 
gi mdleją ze zmęczenia. Łaknę chwili spoko
ju, ale moja inkwizytorka wola entuzjastycz
nie. „Cudo, poemat! No, patrz tylko, patrz!“ 
Poemat jest koloru banana  u gory, czarny u 
dołu i rzeczywiście jest poematl Brniemy 
dalej.

Wreszcie przemawiam bezgłośnie do swe
go rozsądku i siadam. O roskoszy niewysło- 
wiona! Obserwuję trzeci typ „kobiet kupu
jących": udręczona twarz, wzrok błędny, us
ta zaciśnięte, włosy wymykają się z pod k a 
pelusza z pasją grzebie w sukniach, prze
rzuca, a przedewszystkiem łapie etykietę z 
ceną, zawieszoną przy każdej „kreacji" . Za 
chwilę wpadnie w ostry szal! Zerkam prze
zornie ku szeregowi pulpitów, nad któremi 
zawieszone są aparaty, zwane telefonami, a 
nuż potrzebne będzie pogotowie?

Raptem słyszę:
— Ten płaszcz zupełnie przypom ina k a 

napę w salonie cioci Józi!
— Masz rację. Okropne!
—  Ale go przymierzę, bo tani.
Patrzę — dwie rodaczki, autentyczne eu- 

ropejki, oczy siwe naiwne — nie nabra ły  
jeszcze am erykańskiej business owej zacię
tości. Właścicielka siwych orzn  oblicza, jak 
to zwykle nowoprzybyli do Ameryki:

— 10 dolarów, to około 89 zł. ...Maniu, 
biorę ten płaszcz!

Ciekawe, że niektóre firmy, jak  np. wiel
ki magazyn Marshallfield w Chicago, nawet

Sytuacia na dalekim 
Wschodzie.

Ludowy komisarjat dla spraw zag
ranicznych oddał poselstwu niem iec
kiemu notę, w której rząd sowiecki 
zwraca uwagę na to, że obywatele so
w ieccy w Mandżurji są stale wydani 
na w ielkie prześladowania. Zabiegi, 
które dotychczas były przez konsula 
ty niem ieckie zrobione, są niew ystar
czające. Sytuacja sowieckich obywa
teli na Dalekim W schodzie się wcale 
nie poprawiła.

Ludowy komisarjat dla spraw za
granicznych wyraża przekonanie 
że rząd niem iecki dołoży starań, aby 
położył kres nieludzkim obchodze
niom  się chińskich urzędów. Równo
cześnie ale się w nocie m ówi o tym, - 
że Rosji Sowieckiej nie pozostaje nic 
innego, niż aby przystąpiła do repre- 
salji przeciw niektórym obywatelom  
chińskim. Położenie Chińczyków, któ
rzy żyją w Rosji Sowieckiej nie da się 
podobno porównywać ze stosunkami, 
w których żyją sow ieccy obywatele 
na chińskim  terytorjum.

Nota ta jest nowym  dokumentem  
naprężenia chńsko sowieckiego, któ 
re się przejawia również w nowych  
starciach sow ieckich oddziałów z 
chińskim wojskiem na pograniczu 
mandżurskim Na Daiekim W schodzie 
jest i inaczej wielki niepokój. Dyscy 
plina w obydwóch armjach nie będzie 
szczególna. W iadomości sowieckie 
przynajmniej oznamiają, iż według in 
formacji podróżnych, którzy 30 sier
pnia przyjechali do Czity, powstał w 
Mandżurji jeden chiński pułk. Char- 
binskie gazety przeciwko temu gło
szą, że w okolicach Bajkału się zjawi
ły  we wielkiej ilości oddziały sow iec
kich partyzantów które budzą grozę 
w całym kraju. Te bandy, które bez 
przestanku rosną atakowały już Srie- 
ciemsk, Nerczinsk i Nikolsk-ussnryjsk  
Na stronę partyzantów jjrzechodzą i 
krasnoarmiejcy z najróżniejszych so
wieckich pułków. Najliczniejszy od
dział partyzantów, który operuje nad 
Bajkałem, w liczbie około 600 ludzi 
opanował nawet Nerczinsk na kilka 
godzin. W edług wiadomości z tego 
samego z'ródła przyszło między jed
nym partyzanckim oddziałem i woj- 
skiem sowieckim w okolicach Grode- 
kowa do krwawej utarczki. W sow iec
kich kołach występy partyzantów bu
dzą zrozumiałe obawy

Guście łotewscy zwJerizają 
P. W, K.

P O Z N A Ń , 12.IX (Pat). Na za 
proszen ie  rządu  pi sk ego przybyli 
dziś do  1'oznania w nocy  i n a d  r a 
nem  celem zw iedzeń .a  Pcwszech-j 
nej W ystaw y  K ra jow ej wybitni 
p rzedstaw icie le  rządów  zagranicz-. 
nych, a mianowicie: Petrew icz, m i
nis ter  fm anców Ł o tw y  w tow arzy 
s t w ^  byłego  p rem je ra  d y rek to ra  
b iu ra  s ta ty s ty czn eg o  Sku inecksa,' 
G e lm sa  dy rek to ra  B anku ło tew sk ie 
go, Soltzsa, rad cy  m inisterstw a fi
nan só w  i Nuksy, posła  ło tew skiego  
w W a rs z a w  p, Rijsst A n d e rsen ,  Pi
loty, dy rek to r  d ep a r tam en tu  we 
włoskiem  m in is te rs tw ’® przem ysłu  i 
hand lu  z p. M enotti  Corvi, rad cą  
hand low ym  am basady  włoskiej w 

'  a rszaw ie oraz Milan Lazarew ic, 
d y rek to r  d e p a r ta m e n tu  iugosłowian- 
skiego min s te rs tw a p rzem ysłu  i 
handlu . R ów nocześn ie  przybył p, 
m inister p rzem ysłu  i hand lu  niż. 
K w ia tkow sk '

Posiedzenie C. K. W. P.P.S.
Tel od w ł. kor. z  W arszawy

W czoraj odbyło się posiedzen ie  
Centralnego Komitetu W ykonaw cze
go PPS. pod przew odnictw em  posła 
Barlickiego. Przedew szystkiem  za 
łatwiono szereg spraw organizacyj
nych, a następnie om ów iono ca ło
kształt sytuacji politycznej. W ed
ług komunikatu oficjalnego po dy
skusji CK W pow zięło uchwałę, która 
zostanie zakom unikowana organi
zacjom partyjnym PPS i stronnict
wom zaprzyjaźnionym . W edług po
głosek krążących wśród klubów po
selskich, na p o s’ dzeniu, rozważane  
także k w esn ę zw ołania sesji na
dzwyczajnej Sejmu, Przyczem  w y
pow iedziano się za podjęciem  inic
jatywy Klubu Narodowego.

W  sprawie udziału PPS w 1 on- 
ferencji zapowiadanej u pana Świ- 
talskiego CKW  zajęło raczej stano
wisko negatyw ne, jednakże nie po
w zięto ani w jednej jak i w drugiej 
sprawie decyzji, przekazując jedynie  
swoją opm ję klubowi PPS, który 
się dziś zbierze i, który ma po
wziąć ostatnią decyzję.

Przeciwku planOftT Yuungcd.

i zwracają  pieniądze. Choćby to był m aterja ł 
ucięty ze sztuki. Jedna Amerykanka opowia
dała mi z niewinną minką, żc była na trzech 
batach, za kaZilym razem w innej sukni nie 
ponosząc żadnych kosztów. Poprostu odd a
wała po balu suknię z powrotem do m aga
zynu i odbierała pieniądze. Na tej klijentce 
f irm a bezsprzecznie straciła, ale ileż zarabia, 
pozyskując, dzięki temu zwyczajowi, tysiące 
innych. Zrozumieć psychologję „kobiety 
kupującej", często niezdecydowanej, spieszą
cej się, nieraz żałującej swego kupna, dać jej 
możność cofnięcia się, — to mądrość ku 
pierka!! J. Uw.

Anatomia wojny.
„Na zachodzie bez zmian“. Enth Maria Remarque. Wyd Rój

Dużo się przecie aż nadto dużo 
ukazało we wszystkich językach ksią
żek o wojnie. Niektóre, przypadkowo, 
jak to często bywa trafiły w ten nerw 
czytelnika który oddżwiekuje najsil
niej i to zdecydow-ało o powodzeniu.
O g i e ń  Barbusse^a był czemś w ro
dzaju niepatrjotycznego skandalu, ale 
też i rozszedt się błyskawicznie po 
wszystkich krajach Europy Ksią/ka  
Remarque;a napełniła wrzawą gazety  
i poruszyła wydawców i tłumaczy, 
zna ją również cała Europa, wraz z 
J e  b r u l e  P a r i s  Jasińskiego, to 
najbardziej sensacyjne książki ostat
niej doby

To spowiedź młodego 19 letniego 
niem ieckiego ochotnika przechodzą
cego niepojęte dla tych co w niem nie 
byli arcypiekło bojów frontowych z 
ich absurdalną męką wypotwornioną  
do granic szaleństwa, diabelskiej fan
tazji jakieś- czegoś niewiarogodnego, 
co na zawTsze musi zachwiać um ysł 
przerzucony z normalnego życia w te 
dni i noce męki stysiąckrotnionej ok
rucieństwem  monstrualnych m ożliw o
ści zawartych w tem niezrozurriiałem  
zjaw-isku jakiem jest człowiek.

Czytając tę żałośną, prostą, naj
pospolitszą historję, nie, poprostu  
przebieg najzwyklejszych zdarzeń 
grupy ludzi w czasie wojny, kronikę 
smrodliwą, zawszoną, głodną, oblepio

ną błotem i krv ią, czytając to anato
m iczne studjtlm o wojnie, tę w iw isek
cję duszy wojownika, ogarnia przede
wszystkiem  ciągle jedno wrażenie: 
„Jak może ięs dziać cos tak absurdal
nego, jak może kancelarja złożona z 
kilkudziesięciu ludzi wysyłać na pew 
ną śm ierć m iljony i te m iłjony idą“. 
To pytanie zadają sobie i oni, ci m ło
dzi chłopcy w. huraganowym ogniu
i w błocie transzei.

Bo... faktycznie... biją się bez S îei... 
Jakże ciekawrem jest porównać wra
żenia i uczucia innych młodych chłop
ców, na wschodzie —  Legjoniści, byli 
może jedyną formacją wojskow-ą w 
całym  tvm huraganie, którzy w iedzie
li poco się biją, i o co. I stawka ich 
była tak wysoka, że to co znosili było  
też lżejsze. I jeszcze rzecz charakte
rystyczna Niema w tej opowieści ani 
słowa jakiegoś przywiązania, entuzja
zmu, wiary w jakiegoś wodza. Jestto 
tak inne niż u nas. Inne nawet niż we 
Francji. Nie czuć w tem wszystkiem  
nawet żadnego patrjotyzmu. Cóż trzy
ma tę gromadę młodych gimnazistów, 
których na rzeź wysłała wym owa pro
fesora, a katował w koszarach feld- 
febel-sadysta?

Tylko żelazna dyscyplina obowiąz
ku, a ratowało od zupełnego zaniku  
człow ieczeństwa uczurie koleżeństwa. 
W szystko inne, jakby zanikło w tym

Stulacie niepodległości 
Grecji.

W dniu 19 września b. r. mija lat 
sto od chwili, gdy powstanie greckie, 
rozpoczęte jeszcze w 1821 r. pod k ie
runkiem Aleksandra Ypsiianti, zosta
ło uwieńczone uznaniem przez Tur
cję niepodległości Grecji. Rezultat był 
wprawdzie niezupełny, (państwo gre
ckie nie obejm owało całej etnograficz
nej Grecji), w stosunku do ciężkich  
ofiar, jakie poniósł naród grecki w 
walce o niepodległość. I len jednak re
zultat, jaki osiągnięto, zawrdzięczać 
należy wyłącznie interwencji Anglji, 
Francji i Rosji, które dążyły do umoc 
nienia swego stanowiska na Bliskim  
W schodzie.

Ciężkie zadanie odbudowy pań
stwa po 4-wiekow'ej niewoli m uzuł
mańskiej przypadło Grekom vr jjierw- 
szych latach pod panowaniem despo
tycznego prezydenta Jana Gapo d is 
tria, następnie królów z dynastji Wit- 
telsbachów baw-arskich, lin ji młodszej 
Okres walk o Kretę powoduje ciężką 
sytuację ekonomiczną Grecji. W roku 
1913 odzyskuje Grecja południową 
Macedonję, kraj o ludności etnogra
ficznie mieszanej, ale z przewagą 
Greków. W czasie wielkiej wojny Gre
cja ogłasza neutralność. Nieprzystą- 
ji.enie Grecji do koalicji należy tłó- 
maczyć obecnością na tronie tego pań
stwa dynastji niemieckiej, gdyż opi 
nja publiczna stała w-yraźnió po stro
nie ententy. Pod koniec wojny dopie
ro ]7rz;v stępuje do działań zbrojnych 
republikańska juz Grecja, pozostająca 
pod kierownictwem swego najwybit 
mejszego współczesnego męża stanu, 
Veni/.elosa. Po wojnie, niezbyt dla 
Grecji szczęśliwej, zwłaszcza w odnie
sieniu do Turcji, cały szereg czynni
ków uniem ożliwia stabilizację stosun  
ków w państwie. Pewne uspokojenie 
daje się zauważyć po jmw-rocie do 
w ładzy nadzwyczaj popularnego Ve- 
nlzelosa. Autorytet jego przywraca, 
zagrożoną po upadku Pangalosa, re
publikę. Pomimo to jednak ustrój 
Grecji nie jest ustalony Niepewność 
ta da się uzasadnić z dwóch pow-odów.

1. Republikanie uzyskują więk
szość w społeczeństwie jedynie dzięki 
popularności i osobistemu autoryte
tów czołowego republikanina —  Ve- 
nizelosa

2. Silna w-ciąż i w zględnie nieźle 
zorganizowana partja m onarchistów  
oraz słabsze znacznie stronnictwo 
zwolenników Pangalosa, grożą nowe- 
mi wstrząśnieniami i są przez to przy
czyną niepewności i nieufności zagra 
nicy wobec i tak niezbyt mocnej eko
nom icznie Grecji, S. G.

BERLIN, 12.IX. (Pat). K om itet
p rzygo tow ujący  plebiscyt przeciw ko 
planowi Y oung a, ogłasza dziś w 
p ism ach p raw icow ych  obsze rną  d e 
k larację  form ułującą cele i tak ty k ę  
całej akcji. D ck la rac ia  w ysuwa, jako 
głów ne zad an ie  całej akcji obalen ie  
tezy o winie N iem iec za  w ybuch  
w om y. N a tej akcji m a  się op .erać  
da lsza  p raca  K om ite tu , w ysuw ająca  
jako  k o n sek w en c ję  żądan ie  nowej 
rewizji spraw y reparacy jne j,  przy 
k tórej to rew izu N iem com  zaliczono 
by n a  kon to  o s ta teczn y ch  sum re- 
p e racy jnych  n a  w szystkie  św iadcze
nia do tychczas  ■ poczyruom e. A kc ja  
ma się rozpocząć p leb iscy tem  przez 
K om .te t  p rzygo tow anym .

Pleb iscy t m a rozstrzygnąć o u- 
stawie, której p rojekt ogłoszono już 
dziś w e w zm iankow anej deklaracji.  W 
pro jekc ie  tej us taw y plebiscytow ej 
§ 1 m a zobow .ącyw ać rząd Kzeszy 
do o św iad czen :a w uroczystej for
mie rządom  zagranicznym , że w y
m uszone na N iem czech  przyznanie  
się do winy za  w ybuch  wojny jest 
pod w zględem  p raw nom iędzynaro -  
dow ym  zupełn ie  bez znaczenia . § 2 
p ro jek tow anej  ustajwy m a n a k a z y 
wać rządowi, aby po tem  m oczy- 
stem  odw ołaniu  dążył wszelkiemi

KINO
TEATR

Popierajcie Ligę Morską

śrtdk  Arrii do obaleń .a  tych o sk a r
żeń, rzuconych p od  a d re sem  N ie
miec i poza tem  ażeLy p o s ‘arał się 
o uniemożliwienie ew entualnej p o 
w tórnej okupacji w chodzę zn ies ie 
nia art 429 i 430 trak ta tu  w ersa l
skiego.

W  związku z ten , te . .żc j w .i p a 
ragraf żąda  odrzucen ia  now ych zo
bow iązań , przyję tych przez  Niemcy 
w H ad ze .  § 3 m a na  celu -..edopu- 
szczeis e do przyjęcia p lanu Y ounga 
M a on postanaw iać ,  e n aw e t  rząd 
R zeszy  nie m a p raw a przy jm ow ać 
za (Niemcy jak ichkolw iek now ycn 
c iężarów  i zobow iązań, cp .e ra jących  
się n a  przyznaniu  się N iemiec do 
winy za w ybuch  wojny, zaw a / tem  
w trak tac ie  w ersalskim  K ażdy k a n 
clerz i ministrów e, k łórzy przeciwko
tem u  postanow ien iu  wykroczą, m ają  
być oddań , pod  sąd, jako zdramy 
stanu. Jednocześn ie  z ią  akc ją  p l e 
biscy to w ą .  zap o w iad a  komitet ze 
stronnictw a, które z n em  współpr: 
cują, zgioszą w R eichs tagu  wmosetc 
żądający  odroczem a ustawy, ra tyf i
kującej p lany Younga, naw et  g d y b v 
została o n a  - uchw alona. W n io s t— 
taki w ym aga tylko i/ 3 g iosów w 
Reichstagu.

Konkurs na sztandar Ligi 
Narodów.

Liga N arodów , k tó ra  g rupuje  
przeszło  30 państw , z k tó .ych  k a ż 
d a  p o s iad a  swój w łasny  sz tandar,  
nie m a do  tej pory w łasnego  sz ta n 
daru. P o d cza s  uroczj slośoi o c h a 
ra k te rze  m .ędzynarodow y .n ,  w 
chwili, gdy w szystkie  gm achy  p u 
bliczne d ek o ro w an e  są  sz tandaram i 
w szystkich państw , o dczuw a się d o 
tkliwy brak  sz tandaru  Ligi N aro 
dów  Dzięk ' ofiarności p ew n eg o  
h an d lo w ca  ho lendersk iego . Unja 
M ięd zy n aro d o w a S tow arzyszeń  L.gi 
N arodów  ogłosiła k o n k u rs  na  s z ta n 
dar, k tó ryby  w najlepszy sposób  
o d d aw a ł  cha rak te r  Ligi Narodów. 
Jako  p ierw szą  nag red ę ,  w yznaczono 
1000 florcnow holendersk ich , d ruga  
wynosi 300, trzecia  250. skład  
Jury ko n k u rso w eg o  wchodzi, jako 
przew odniczący , Sek re ta rz  G e n e ra l
ny S tow arzyszen ia  H o lendersk iego  
Ligi N arodów , P. Ch v a n  d er  Man- 
dere , cz łonkan  i zaś są  Sekre ta rz  
G enera lny  poszczegó lnych  S to w a
rzyszeń . O s ta teczn y  terram  sk ład a 
nia p ro jek tów  u p ły w a  z d.iiem Lgo 
stycznia  1930 roku. K o n k u rs  jest 
ogłoszony dla obyw ate li  w szystkich  
pzństw . P ro jek ty  n a l tź y  n adsy łać  
anon im ow o oo Sek re ta r ia tu  G e n e 
ra lnego  Unji w Brukseli, 41, due  
Jus te  Lipse, w kopercie ,  zaw. e ta ją 
cej barw n y  proj ekt sz tandaru ,  e w en 
tua lne  odznaki Projekt ten  m e p o 
winien być pod p isan y  ani zaw :erać 
żadnego  znaku, k tó ryby  mógł zdra. 
dzić au tora .  W  koperc ie  m oże  się 
zn a jd o w ać  rów nież  nota tka ,  s k ład a 
jąca  się m axim um  z 20 wierszy 
p ism a m aszynow ego; n o ta tk a  w inna 
by z te d a g o w a n a  w języku  angiel
skim, n iem ieckim , fiancuskim , w ło
skim, h iszpańskim , Łapińskim lub e s 
peran to ,  oraz d ru g a  k oper ta  z a m k 
nięta, zaw iera jąca  nazw isko  i a d rc s 
uczes tn ika  konkursu . BI ższych jn- 
formacyj, d o tyczących  konkursu , u- 
dziela S ekre ia r ja t  Polskiego i ‘ow 
Ligi N arodow  w W arszaw .e , ul. Ja s 
n a  19, codz ienn ie  godz. 3— 5 pp.
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Czarująeapoia Negri1 i.akomit*oiga Bakłanowa
o d tw a rza ją  św ie tn ą  rolę w przebojowym 
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am a t  
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potwornym św iecie, roztopiło się i 
zgniło w tym brudzie wojny, to jedno 
ich  trzyma i wspiera: wspólność n ie
doli i pomoc wzajemna. To zastępuje 
rodzinę, to jest najbliższe. W ogóle, 
przerzuceni w atm osferę wojny prze
stają istnieć po za nia, są jak na innej 
planecie i organizm ludzki przystoso
wuje się do tego m onstrualnego byto
wania.

Drugim problemem nad którym w 
rzadkich chwilach ciszy zamyślają się 
ci młodzi, to ich życie, p o t e m .  Jak
że oni wrócą do tamtej, zafrontowej 
normy? Wszak są zupełnie inni ludzie 
wojna wychowała ich na gatunek istot 
nieznanych w naszej epoce. Co pocz
ną? Otóż tu jest słaba strona książki 
Remarque‘a, wina to opóźnienia w jej 
wydaniu. Zaraz po wojnie, to pytanie 
młodego pokolenia miało w sobie coś 
przerażającego, i mogło budzić trwo
gę. Jak też reszta społeczeństwa da 
radę z temi co przez lat tvle zabijali 
na śmierć cudzą patrzyli, a o swojej 
wciąż m usieli m yśleć?

Zdawało się że to kwestja na któ 
rej się złamie nie jedno. Aż oto od o- 
wych przeżyć młodych uczniów n ie
m ieckich minęło 10 lat, wsiąkli w or
ganizm swego narodu, wrócili w nor
mę, mniej lub więcej wyczerpani i w y
kolejeni, zapewne, ale zaraza wojny 
wyparowała z nich przez te lat 10 
i dziś są pewnie po większej części 
spokojnym i obywatelam i Vaterlundu. 
Sadzę że po większej części są też pa
cyfistam i Ciekawym szczegółem jest, 
iż bohaterem książki, o ile tam kogoś

tak nazwać można, jest, prócz opo- 
\s iadającego, Kaczyński, Polak. Mało 
jest równie tragicznych rzeczy w lite
raturze jak opis niesienia rannego Ka
czyńskiego (Kaca) na plecach w ogniu 
jirzez leje i deszcz strzałów do punktu 
opatrunkowego, gdzie zwaliwszy się 
na ziemię, ale uważaj.ąc by rannej no
gi ukochanego przyjaciela nie przy
cisnąć, po otrzeźwieniu dowiaduje się 
autor że niósł trupa z narażeniem ży
cia i ostatkiem sił...

Straszny też jest opis męki pora
nionych koni, której żołnierze znieść 
nie mogą.

A męka ziemi. „Z ziemi spływa ją 
ku nam moce odjtoru. Ziemia dla n i
kogo nie znaczy tyle co dla żołnierza. 
Kiedy przyciska się do niej, długo 
gwałtownie, kiedy głęboko twarzą i 
członkami ryje się w nią w śm iertel
nej trwodze ognia, wtedy jest ona je
dynym jego przyjacielem, jego bra
tem, jego matka, wjękuje swój lęk i 
swe krzyki w jej milczeniu i w jej 
zchron, ona przyjmuje je i znów' go 
zwalnia na nowe l0  sekund biegu  
i życia, poczem chwyta go z powro
tem, a niekiedy na zawsze", (str. 46).

—  „Fala nas niesie, czyni nas ok- 
rutnemi zbójcami, zaczajonymi przy 
drodze mordercami, djabłami jeśli 
chcecie, tą falą która pomnaża naszą 
siłę w trwogę i wściekłość, żądzą ży
cia, która szuka dla nas ratunku i 
wywalcza go. Gdyby stamtąd nadbiegł 
z nim i twój ojciec, nie zawahałbyś się, 
rzuciłbyś mu granat w pierś".

Przerażające w swej logice, tak

Frekwencja zwiedzających 
na Targach Wschodnich.

Pierwsze trzy dni tegorocznej kampnnji 
Targów mimo niepogody i znacznego obniże
nia tem peratury  pod wzglądem frekwencji 
nie ustępują  latom poprzednim Liczba zwie
dzających wynosiła w tych trzech dniach łą 
cznie z uczestnikami wycieczek zbiorowych 
około 25.000 osób. Wiąkszość zwiedzających 
stanowią przyjezdni

Zapowiedziany przyjazd 
Czeskosłowackiego Ministra 

Rolnictwa na PWK.
Jak sic dowiadujemy, w najbliższym cza

sie ma zamiar przybyć do Poznania  na 
P. W  K czechosłowacki minister rolnictwa 
Prof. L>. O takar Srdinka.

Min. Staniewicz 
u P. Prezydenta.

W A R S Z A W A , 12.IX. (Pat). P an
P re z y d s n t  R zeczypospo lite j  p rzy ją ł  
dziś w godzinach  ran n y ch  p, mini
s tra  reform  rolnych Staniewicza.

Powrót Marsz. Piłsudskiego.
Tel. od wł. ro t . z  Warszawy
Dov ładu jem y się, że M arsza łek  

Piłsudsk, w raca  w p ią tek  lub w so
b o tę  z D rusk ien  k do W arszaw y.

Kto wygrał na loterji?
W A R S Z A W A , 12.IX, (Pat). Dzia

w piątym  dniu  ciągnien ia  V  klasy 
19 Polskiej P ań s tw o w ej Loterji K la
sowej g łów niejsze w ygrane  padły 
n a  n u m ery  nas tępu jące : 75 tys. zł.
na Nr. 138.994, po  10 tyr. zł. —- 
Nr. Nr 3 051,55.863,102.271, U2.996, 
123 683, 129.772, po  5 t*s zł. — 
10.155, 131.625.

(iiałda warszawska z ilu. 12 IX b. m
WttLUTY I DEWIZY:

Dolary .
Betgja .
Londyn
rJowy Jork
P a łyż
Praga
S zw ajearjs
Stokholm
W iedeń .
Włochy .
M arka niemiecka

. 8,S83/4- 8  A6V* 
. 123,971/- — lSa.dP1/,

40.13 — 43,387, 
8,90—8,92 8.88 
04,897,-3 4 .8 0 ‘A 
26.39 -  26,443/i 

. 171,73‘i - 1 7 1 , 3 0 ‘/« 
238,9 j  — 238,3& 
. 125,50— 125,11 

16,64'/,— *6,53 
2i2,25

„Podwójne życie11:;
N ad program : O sta tn ie  wiadomości z szero
kiego św ia ta  oraz  mody paryskie .  S pec ja lna  
i l u i t r a e ja  m uzyczna  orkiestr} koncertowej. 
Początek  seansów  o godz. 4, 6, 8, 10.20.

przeciwnej istocie wojny są ojńsane 
wrażenia o jeńcach rosyjskich na str. 
146. Albo o głosach kolegów- na str. 
159 że są więcej niż życie, czemś w ię
cej ochraniającym  niż cokolwiek bądj, 
na świecie.

„Jestem młody, mam 20 lat, ale z 
życia nie. znam nic poza rozpaczą, 
śmiercią , trwogą i spojeniem w jeden 
łańcuch najniedorzeczniejszej płasko- 
ści z całą otchłanią cierpienia" pisze 
m łody Remarque „W idzę że popędzo
no jeden naród jtrzeciw drugiemu, 
i że mordują się, milczą nieświadom i, 
ogłupieni, posłuszni, niewinni... na- 
szem zajęciem przez lata całe było ro
bienie trupów-, to był pierwszy zawód 
w naszem istnieniu pyta co im odpo
wie pokolenie które wywołało wojnę, 
gdy spytają je o porachunki

I to pytanie tragiczne jest w tej 
książce jakby spóźnione, ci którzy 
wojny chcieli, usunęli się, a IJinden 
burg jest zawsze bohaterem narodo
wymi

Nie widać w Niemczech jakichś ra
dykalnych zmian w psychice narodu. 
Może wzrósł pacyfizm, może w-zrosła 
sam odzielność pojedynczych jednos
tek i związki pokrewnych ideowo lu 
dzi a zanikła solidarność rodzinna. 
Ale t a k i c h  zmian jakie powinna 
była w yw ołać t a k a  wojna nie znaj
dziemy. Logicznym rezultatem wojny 
może się pochwalić tylko Rosja, ta po 
latach jatek wypłaciła sobie odwet na 
własnej skórze, jak człowiek który 
się za wielkie w-iny biczuje do krwi. 
Rozbestwienie wojny, zasada masowe-

P au ie ry  procentowe. P ożyczka  Inwe
s ty cy jn a  120—121. Premj. dolarowa flO.75—
60.25. 5% kozi w erg. 49.50—49,75. 6°/0 dolar 
83. 100/o kolejowa 102,50. 8°/0 L. Z. B anka 
Gogp. Krajoweg i i Banku Koln., obi Banku 
GuSp Kiajowego 94 Te saine i % —■8a,25. 
4V,°/o ziemskie 49 5°/0 w arszaw skie  5? 50. 
i ' / 2\  j warsz. 47, 8% w arszaw skie  67,25. 8% 
Łodzi 59. 10% L ublina  70. 10°/o Radomia 68. 
10% Siedlec 67. 6°/0 oblig m. W arszaw y  
26 r. 53.

A a c j e: B ank  Polski 167 — 167,50.
B. H andlow y 116— 117. Zachodni Ż0. Spó łek  
Zaro^kow. 78,50. S,ł a i św. 127. Cboilorów 
215. MoJrzejów 22. Norblin  i40. Ostrowiec
85.25. Parow ozy 35,50. Zieleniewski 110 Ha- 
berbusch 202,50.

go mordu co chwila, ludzi którzy nic 
sobie wzajem nie zaw inili to wprowa
dzili w normę życia powojennego tyl
ko Rosjanie. Czyżby ich wątłą etyką 
zachwiało tak bezpow-rotnie to od cze
go inni zdołali się obronić?

Wojna jako olbrzymi kosmiczny 
wprost kompleks włażeń na swoje 
szczyty i niziny, zupełnie jak orga
nizm człowieka spełnia najbrzydsze 
funkcje fizjologiczne i miewa nadlu
dzkie porywy serca i umysłu.

Otoż w książce Remarque‘a za du
że jest tych funkcyj najniższych, w ie
rzymy że żołądek i jego działalność to 
rzecz ważna dla żołnierza, ale powta
rzanie tyle razy kiedy, ilu i jak., tra
wiło... czy to potrzebne było autorowi 
do całokształtu obrazu?

To jest książka okropna, straszna, 
cuchnie wprost tą okropnością tru
pów, ran, brudów ., i mc im w yższe
go nie przyświeca tym młodym chło 
pakom dobrym, wszak z natury, dla 
rodzin, dla kolegów okazują tyle ser
ca. Ale klasyczne słowa Gott und Va- 
terland . zdają się mieć dla nich pus 
ty dźwięk i to w tej spowiedzi jest naj
smutniejsze Niem ców zw yciężył brak 
tłuszczów, cukru i metali, przew-aga 
dwóch części świata, które się na nich  
zwaliły, ale g d \b y  nie to, gd^by byli 
zwycięztwam i jakąż z tego by osiąg
nęli moralna zdobycz jeśli nie w m ó
wili sobie żadnej idei?

Hel. Romer.
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.  •  .  I  ■ » ^  ^^ - m. _■    | J  - KRONIKAOtwarcie traktu wileńskiego im. Marszałka
Piłsudskieyo.

O m a 17 września odbędz ie  się uroczystość  o tw arc ia  i od d an ia  do 
■użytku trak tu  wileńskiego .m. M arsza łka  Józefa PilsudsK.ego. P rzecięcie  
wstęgi na  trakc ie  nastąp i w Jeziorach w wojew. b iałostockiem  oraz ■ n a  
•dwuch g ian icach  w o jtw u d z tw  now ogródzk iego  i wdeńoLejzo a  m ian o 
wicie na moście przez K otrę  p od  Szkleńskiem  i n a  moście przez  Solczę  
p o d  Z ygm unciszkam i. O tw arc ia  szosy d o k o n a  p m .nister ro b ó t  publicz
nych  inż. Jędrzej M oraczewski. .

Z ap ro szen i  przez p m inistra goście z W arszaw y  zaś przez fi p. w o 
jew odów  now ogrodzkiego  białostockiego z w łaściw ych w o je w .  Jztw wraz 
z  inn emi osobami biorącem i udział w o tw arć  u p rz y b ęd ą  do Wilnr dnia 
17 b. m o godz. 18-ej W Wilnie o godz. 19 tegoż dnia uczestn icy  
Otwarcia b ę d ą  pode jm ow an i przez  p r e z y j e n t a  m iasta  b ank ie tem  w górnej 
sali ho te lu  G e o r g 'a  poczem  odbędz ie  się w salonach  P a łacu  R e p re z e n 
tacy jn eg o  raut o godz 21 min. 30.

uzis; Eugenji P.
Jutro: Podwyższ. Krz Św.

Wschód słońca—g. 4 ra 58 
Zachód _ —g. 18 0 ., 08

Spostrzeżenia Zakłada MeteoroUglcznejo 
U. S. B. z dr.la 12/1X —1929 reks.
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rtOWE TROK'
Zawody Strzcłerko-lckkoatlctyczne na 

powiatowtm święcie P W i W F. Wyniki 
zawodów strzeleckich i lekkoatletycznych na 
powiatowem święcie P W. i W. R. pow . Wij. 
Trockiego w dniu 7 i & września 1929 roku 
w Nowych Trokach przedstawiły sic nastę
pująco:

Zawody strzeleckie z broni małokalibro
wej na 25 metrów. W strzelaniu zespołowem 
pierwsze miejsce zdobył zespół Związku Strz. 
Nowe Troki uzyskując 380 punktów na 600. 
W  strzeianiu indywidualnem pierwsze miej
sce zdobył Kruszewski Antoni (Zw. Strz Ol. 
kieniki) 158—200, drugie — Lichodzhjewski 
Edw ard  (Zw Strz. Nowe Troki) 15'}—200, 
trzecie — Czepukojć Piotr (Zw. Slrz. Wor.iia- 
,ny) 140—200 W strzelaniu zespołowem na 
50 metrów: pierwszemiejsce zajął zespół Zw. 
Młodzieży Wiejskiej gm. mickunskiej 353 
punkty, w strzelaniu jednostkowem pierwsze 
miejsce Paszkiewicz Jan  (Zw Młodz.ieży 
W lejskiej Mickuny), drugie — Grygorowicz 
P io tr  (Strzelec Olkienikit, trzecie — Urbano
wicz Leon (Strzelec L andw arów ).

Zawody strzeleckie z broni długiej woj
skowej. (Z trzech postaw). W  strzelaniu zes
połowem na sto metrów pierwsze miejsce ze
spół Szkoły Rolniczej Rukiszki W strzelaniu 
jednostkowem pierwsze miejsce Jackiewicz 
(Strzelec Mejszagoła), drugie Kowalewski 
(Strzelec Nowi Troki |, trzeuie Piotrowski 
(Strzelec Nowe Troki).

Zawody lekkoatletyczne. W  zespołowym 
tró jbo ju  lekkoatletycznym (bieg, skok w dal, 
rzut granatem do leju) pierwsze miejsce ze
spół Zw Strz. Nowo-Wilejka, drugie zespół 
Młodzieży Wiejskiej.  irzeeie zespół Związku 
Strzeleckiego Nowe Troki W konkurencji 
jednostkowej pierwszi miejsce Kaczeszrzen- 
ko (Zw. Mł. Wiejskiej), drugie Legus Wac
ław (Strzelec Nowo-Wilejka), trzecie Ros- 
towski (Strzelec Nowo-Wilejka). W biegu 
na  100 metrów pierwsze miejsce zajął Legus 
W acław (Strz, Nown-Wilejka), Wasilewski 
Władysław (Strz. Nowo-Wilejka), Kaczesz- 
czenko Gurji (Zw. Mł. Wiejskiej). Skok w dal 
pierwsze miejsce Zimnoch (Strz. Nowe T ro 
ki) 520 emt., drugie Legus (Nowo Wilejka), 
trzecie Rostowski (Nowo-Wilejka). Rzut g ra 
natem do leju pierwsze miejsce Czepukojć 
(Worniany), drugie Jackiewicz (Strz. Mejsza-

goła), trawcie Jurkojć  Jan  ( S t i W o i  .ii;.,,/). 
Bieg 800 metrów. Pierwszy Filipowicz Jan  
(Olkicniki) 24 6, drugi TJrbanowIcz i,eon 
(Strz. Landwarów), trzeci Rostowski (Strz. 
Nowo-Wilejka). Rzut oszczepem: Kaczesz- 
czenko (Zw. Mł. Wiejskiej) 48 metr. 44 cmi., 
drugi Wasilewski (Strz. Nowo - Wilejka), 
trzeci (Strz. Nowo-Wilejka). hzu t dyskiem 
pierwszy Wasilewski (Strz. Nowo Wilejka), 
28 mtr. 4 cmt. Rzut kulą pierwszy Kaczesz- 
czenko (Zw. Ml. W7iejskiej) 10 mtr.  36 cmt., 
drugi Wasilewski (Strz. Nowo W ilejka) ,  t rze 
ci Rostowski (Strz. Nowo-Wilejka) Bieg na 
przełaj 2500 metrów do 2700 metrów. P ie rw 
szy Fiedorowicz Józef (Nowe Troki) 9,55, 
grugi Mieszkowski (Strz. N.-Wilejka), trze 
ci Bobrowicz (Zw. Mł. Wiejskiej), czwarty 
Rostowski (Strz. Nowo-Wilejka).

Bieg rozstawny 4 x100 .  Pierwsze Jmiejsce 
zespół Strzelecki (Legus, Urbanowicz, W asi
lewski, Rostowski) 53,6 sek., drugie zespół 
Zw. Mł. Wiejskiej,  trzecie zespól Strzelecki 
z Nowych Trok.

W zawodach brało udział około 240 za
wodników w tern 122 członków Związku 
Strzeleckiego. W czasie zawodów padał 
deszcz i było przejmujące zimno, co mocno 
wpłynęło na obniżenie poziomu wyników w 
strzelaniu i lekkiej atletyce.

GRODNO
4- Z działalności skautów rosyjskich w

Grodnie. Prasa grodzieńska z uznaniem pod 
kreślą żywotną działalność skautów rosy j
skich im. Aleksandra Puszkina w Grodnie. 
Drużyna liczy 88 członków, współpraeują- 
cych w żywej harinonji z polski emi druży
nami harcerskiemi. Drużyna rosyjska należy 
do centralnego związku harcerstwa Polsk.

TURGIELE
4- Pożar wskutek podpalenia. W dniu 8 

b. ni. o godz. 2()-i j  we wsi Żoltuny gm. tur- 
gielskiej na szkodę mieszkańca tejże wsi 
Grobsztunowicza Adama spaliła się stodoła 
wraz z tegorocznym zbiorem, straty wynoszą 
3500 złotych.

Zachodzi podejrzenie, że pożar powstał 
wskutek podpalenia. W  celu definitywnego 
ustalenia przyczyny pożaru władze bezpie
czeństwa prowadzą dochodzenie.

Ciśnienie | 
średnie w  mi- - 
limetrach
Temperatura t q
średnia 
Opady w  mi
limetrach 
Wiatr
przeważający 
U w a g i :  pół pochmurno. 
Minimum: - f  7* ' '• *
Maximum: I?11 C.
Tendencja barometr., wzrost ciśn.

I
1 +
I -
|  cis;

0 reorganizację Zw.^ku Strzeleckiego.
- m a 7 w rześn  a przybył do Wilna 

iv celach in spekcy jnych  Z a s tę p c a  
K o m e n d a n ta  G łów nego  Z w . Strzel, 
mjr. dyp  Rusin, k tóry  po  złożeniu 
k ilku  wizyt, p rzeprow adził  tegoż 
d r  a in spekcję  P odokręgu  Wilno 
-oraz G arn izonu S trzeleckiego.

N astępnego  dnia o godzinie 9 
id b ^ ła  się w lokalu P o d o k ręg u  o d 
p ra w a  K o m en d an tó w  Pow iatow ych. 
O d p ra w ę  zagoił K o m en d an t  Rusin  
s tw ie idza jąc  ze przybył do  W ilna  
d la  um ożliw .enia w za jem nego  p o zn a
n ia  się, oraz zap o zn an  a z w a ru n 
kam i p racy  w te ren ie  N astępn ie  
zdaw ali sp raw ozdan ia  poszczególni 
K o m en d a n c i  Pow iatow i oraz mjr, 
F ieidorf sekre tarz  Woj K om ite tu  
W  F. i P. W. ujm ując w sw ych 
sp raw o zd an iach  źwięzle s tan  pracy 
Z w iązk u  StrzelecKiego

P o  przerw ie  omowil Z a s tę p c a  
Kom en d an ta  G łow nego  historyczny 
rozwCj p. w w Polsce  przyczem  za
znaczył, że po 1926 r. s tw orzył M ar
sza łek  ł  a n s fw ow ą O rgan izac ję  P  W  
m ającą  n a  ceLi wyelim inow anie z 
p rzysposob ien ia  w ojskow ego wpły
wów party jnych  i osobistych. Z w ią 
ze k  Strzelecki winien w edług  in 
s trukcji stai się jed y n ą  organizacją  
p. w, co jed n ak ż e  nie znaczy, by 
Z w .ązek  Strzelecki miał zostać  zmi
l i taryzow anym , przeciw n.e  w pracy  
Z w iąz k u  S trzeleckiego  m a ją  brac 
udział jak  najszersze  m asy  spo łe
c z e ń s tw a  W szelkie w pływ y partyjne; 
i osobiste  naieży z O rganizacji 
wyeliminować. K o m en d a  G łów na 
w y d a  w ytyczne o w s p o łp r  cy Zw iąz- 
jcu StrzelecKiego z w ładzam i adm i
nistracyjnemu.

Co do p racy  kob.e> w p w. to 
zam ierzenia  są  ba razo  szerokie  na 
t e n  dział p racy należy zwrócić spe-- 
c ja lną  uwagę, W sp ó łp raca  K o m en d y  
G łów nej z W ładzam i w ojskowym i 
i n a  odw ro t  ,est bardzo  harm onijna  
wyrazem czego zapew nien ie  M. S. 
W ojsk  iz oficerowie rezerw y p ra 
cujący w p  w o ę a ą  aw ansow ani,  
podof cerow ie zaś rezerw y z ce n 
zusem  b ę d ą  mogli za  tę  p racę  uzy- 
sicar s iop .eń  oficerski.

K o m en d a n t  O k ręg u  G ro d n o  kpt. 
Slcwarmck. w zyw a w sw ych w y tycz
nych ao  w ytężonej p racy  oraz se 

lekcji  n a  s tanow iska  K om endan tów .
K o m e n d a n t  P o d o k ręg u  Wilno 

L u d w ik  M uzyczka  wyjaśnia, że obe- 
caa  reorgan izac ja  Z w iązk u  ‘S trzele
ck iego  w niezem  nie d o tk n ę ła  t e 
r e n u  W ileńskiego  Szkolenie ofice
rów strzeleckich i K o m en d an tó w  
O ddzia łuw  będzie w najbliższym 
czat le zrealizow ane P raca  zrobiła 
znaczny  k rok  n ap rzód  i to każdym  
kierunku. Należy p ra c ę  prow adzić  
dalej bez zmian p o d s taw o w y ch  p rz y 
czem  akcen tu je ,  ze odpow iedzia lność 
za s tan  p rzysposob ien ia  w ojskow ego 
ponoszą  rów nież K o m en d an c i  s trze 
leccy w szystk.cb stopni. W najbliż
szym  czasie odbędz ie  się zjazd d e le 
g a tó w  P o d o k ręg u  W ileńskiego , na

k to iy  winien przybyć  z k ażdego  
O d d z  ału delegat W  związku ze 
z likw idow aniem  O k rę g u  W ileńsk iego  
w ydąny  zostan ie  rys h is toryczny 
p .acy  Z w iązk u  S trzeleckiego na  
W -leńszczyźnifi. K o m en d a  P o d o k rę 
gu -ladeszle schem aty  w edług  k tó 
rych należy n ad es łać  d o k ład n e  da ty  
s ta tys tyczne ,  fotografje, oraz zarys 
p racy  w każdym  O ddzia le .  W związ
ku ze zbliżającą się jesienią  p rzy 
stąpić należy do in tensyw nej pracy 
w świetlicach.

W ysłan iem  telegrarn-jw hołdow 
niczych do P rez y d en ta  R zec zy p o sp o 
litej, M arsza łk a  Polski Józefa Pił
sudskiego  oraz z w yrazam i czci do 
P rez e sa  Z w iązk u  S trzeleckiego  A nu- 
sza, oraz K o m en d a n ta  G łów nego 
G e n  Rozena O d p ra w ę  zam knię to  
o godz 13-ej.
M B W nM M M H B M H IM M B M niiSu tS i

LIST DO REDAKCJI.
Szanowny Panie Redaktorze!

W Nr. 193 Słowa' wileńskiego ukazała 
się notatka p. t. „Opieka nad samorządem"

Autor notatki ukryw ający się pod pceudo- 
nimem „Obserwator" przedstawił przebieg 
wyborów do zebrania gminnego w obwodzie 
Połuskim, w którym ja miałem zaszczyt prze
wodniczyć w ten sposób, że rzekomo zostały 
pogwałcone przepisy Tymczasowej Ordynacji 
Wyborczej dla Samorządu Gminnego Gene 
ralnego Komisarza Ziem Wschodnich. W o 
bec tego uprzejmie proszę o zamieszczenie 
w najbliższym Nr. Pańskiego pisma poniż
szego sprostowania.

Nie będę wdawał się w dłuższą polemikę 
7. autorem i poprostu nie Lhcę dyskutować. 
Ograniczę się jedynie do sprostowania k łam 
liwych wzmianek umieszczonych w „Słowie".

1. Nieprawda, że rzekomo były sprzeciwy 
ze strony wyborców w ob. Połuskim podczas 
głosowania, natomiast prawdą jest, że jeden 
z członków Komisjip J. Paukszto, nie oznaj
miony w sprawach wyborczych, a uzurpują
cy pretensje do meritum sprawy, zgoła do te 
goż pana nie należącej,  ponieważ zmuszony 
byłem zwrócić kilkakrotnie mu uwagę z pun 
klu widzenia prawnego obraził sic i wyszedł 
podczas wyborow z lokalu.

2. Praw dą  jest, że do podpisania proto- 
kułu wysłałem szukać tegoż t złonka Komisji 
p. Paukszto gdzie po pewnym czasie przybył 
w podenerwowanym stanie i odmówił podpi
sania protokułu motywując to tern że wy
brany delegat do zebrania gminnego niejaki 
p. Hubert Kindur rzekomo był sądownie ka
rany  P. Paukszta nie podał faktów kary, 
przeto wniosek jego uchyliłem jako bezpod
stawny i na  niczern nie oparty.

3. Kłamstwem jest, że jakoby złożony pro- 
tesi na  ręce pana inspektora Samorządowego 
nie był rozpatrzony, natomiast prawdą jest, 
że p. Paukszto nie chcąc ośmieszać się dalej 
wycolał sam swoją skargę i nie dopuścił do 
przedłożenia p. inspektorowi Samorządów.

Jako przewodniczący danego obwodu z 
całą stanowczością stwierdzam powołując się 
na obecnych podczas głosowania 55 człon 
ków zebrania że wybory w ob. Połuskim do 
zebr lnia gminnego odbyły się zupełnie spo
kojnie, z poszanowaniem woli obywateli 
miejscowych, zarowno jak i p raw a wyborcz- 
czego.

Proszę przyjąć wyrazy głębokiego szacun
ku i poważania.

W. Subocz.

OSP MS 11
— P .. zes Dyrekcji Poczt i Telegrafów

w Wilnie p. inż. Józef Żółtowski pot.rócię 
z urlopu i z dniem 12 b. m. objął urzędów

A P N IH  [5TRĄCYJ MA
— Ceny muszą być uwidocznione. Władze 

nadzorcze poleciły policji zwracać baczną 
uwagę, czy wszystkie sklepy ze sprzedażą 
przedmiotów powszechnego użytku przestrze
gają obowiązujące rozporządzenie o wywie
szeniu na widocznem miejscu cenników i u- 
widacznianiu cen bezpośrednio na odnośnych 
towarach W inni nieprzestrzegania tych prze
pisów będą pociągani do odpowiedzialności.

— Plan legalizacji narzędzi mierniczych. 
Jak  się dowiadujemy, plan dalszego okresu 
czynności lotnego Urzędu Miar N. IV na te 
renie województwa wileńskiego w roku i929 
przewiduje, że czasową siedzibą lotnego LTz. 
Miar. oa 10 do 14 września włącznie będzie 
miasto Prozoroki pow dziśnieńskiego, zaś od 
17 września do 1 października włącznie m. 
Dzisna.

Celem uzyskania legalizacji narz. m ier
niczych stosowanych w 'o b roc ie  publicznym 
ludność może korzystać z najbardziej dla 
siebie dogodnych wymienionych punktów 
legalizacyjnych.

M I E J S C A

— Roboty wodoeiągowo-kanalizaeyne.
W chwili obecnej na  robotach wodociągowo- 
kanalizacyjnych magistrat m. Wilna za trud
nia ogółem i80 robotników. W  porównaniu 
z okresem wiosennym liczba zatrudnionych 
znacznie się zmniejszyła.

OPIEKA SPOI-* :ZNA
— Subwencje samorządu. Magistrat m. 

Wilna w miesiącu ubiegłym na rzecz insty- 
tucyj dobroczynnych wyasygnował ogółem 
72.0u0 zł.

^ JSK 0W *»
—  Rejestracja rorzuiita 1911-go. Z dniem 

16 b. m. referat wojskowy magistratu  przys
tępuje do rejestracji mężczyzn urodzonych 
w roku 1911-tym.

UW) EF»SVł ..KA

— Egzaminy magisterskie na W ydziale 
Humanistycznym Uniwersytetu Stefana Bato
rego w terminie jesiennym roku akadem ic
kiego 1929-30 odbywać się będą w czasie od 
1 do 8 października 1929 r. Do egzaminów 
zgłaszać się należy pisemnie w czasie od 15 
do 20 września.

Ł L i l
—  Lotne Urzędy Pocziowc. Jak się dow ia

dujemy, opracowany obecnie jest projekt w 
sprawie wprowadzenia w dyrekcjach pocz-

towji-h Io tn id i  ui^ędów pu<-Zl„r,_.ch dla ob 
sługi przedmieść w miastach i miejsco.. oś
ciach położonych w oddali od arzędów. Lot
ne urzędy pocztowe mieścić się będą w spj- 
cjalnie dostosowanych do tego samochodach, 
które objeżdżać będą według ustalonego pla
nu poszczególne miejscowości zatrzymując 
się l.a pół godziny dla przyjmowania kores
pondencji poleconej, przekazów pieniężnych, 
listów wartościowych, sprzedaży znaczków 
i t. p. ’ •

Z KOLEJ
— Komunikacja kolejowa z Dalekim  

Wschodem. Dyrekcja K P. w W iln.e zaw ia
damia w celach informacyjnych iż w związ
ku z wydarzeniami wojenne mi na Dalekim 
Wschodzie,' komunikacja  Polski z Mandżurją 
przez Stołpce i Moskwę jest przerwana, l  po
ciągi Z S. R. R. kierowane w s t rem  Man 
dżurji do thodzą  tylko do granicy Chińskiej 
do rozjazdu Nr. 86. Natomiast z Dalekim 
Wschodem utrzym ana jest komunikacja 
przez Chabarowsk, Władiwostok pociągam 
pośpiesznemi według rozkładu ważnego od 
15 maja r, b. z odjazdem z Niegoreł-je w nie
dziele i czwartki, przyj’azdem do Moskwy i 
odjazdem z Moskwy w poniedziałki i piątki, 
oraz przyjazdem do Władiwostoku w czw ar
tki i poniedziałki, skąd parostatkiem w śro
dę do portu  japońskiego Curaga. Z powrotem 
odjazd z portu  Curuga do Władiwostoku p a 
rostatkiem w poniedziałki oraz z Właniwos- 
toku pociągami w poniedziałki i piątki,  z 
przyjazdem do Moskwy i oajazdem z Mos 
1.wy w czwartki i poniedziałki, oraz przyjaz
dem do Stołpców w piątki i wtorki.

Czas trwania  podanej wyżej podróży r a  
kolejach Z. S. R. R. wynosi 10 dni 5 godzin 
35 minut.

Koleje Z. S. R. R. pertraktu ją  z Japonją  
co do zaprowadzenia drugiego kursu paros
tatkowego W ład iw o s to k— Curuga, skom uni
kowanego z wyżej podanemi pociągami we 
Władiwostoku.

J t O i N ł
— Przegląd ogierów. 30 b. ni na rynku

Stefańskim odbędzie się przegląd agierów 
3-ch letnieh i starszych o iaz  tych które w 
okresie kopulacyjnym 1930 r. ukończą 3 lata. 
Nadmienić należy iż poczynając od 1 styez 
nia 1931 r. pobierana będzie oplata w wyso
kości 50 zł. od wszystkich 3-letnich i star 
szych ogierow, które nie będą posiadały 
świadectwa uznania.

— Ulgi poaalkowe dla emerytów państ
wowych i samorządowych. Ministerst. Skar
bu wyjaśniło wszystkim władzom skarbowym 
że nie należy pobierać podatku dochodowe
go od dodatku  mieszkaniowego od emerytów 
państwowych i samorządowy! h.

Pobrany od emerytów podatek dochodo
wy od tego dodatku w okresie od l m aja  O. 
r. do chwili obecnej należy zwrócić przy n a j 
bliższej wypłacie emerytury. _ _

~ 4TR i fcfiJZYKA
TEATR MIEJSKI („Lutnia").
— W ystęp H. Ordonówny 1 F. Jaroyyego,

Dziś wystąpi w Teatrze „Lutnia gwiazda 
teatru  Óui-pro quo niezrównana ar tystka H. 
Ordonówna oraz znakomity artysta  teatru 
Qai-pro-quo Ferdynand  Jarosy.

Hanka .Ordonówna wykona szereg p ięk
nych piosenek w połączeniu z tańcem. Akom- 
panjam ent objął Leon Boruńsk..  n.asa czyn
na dziś od i i  do 1 i od3 do9 wieczorem. 
Początek o godz. 8.30 wiecz

— Recital skrzypcowy A. Kontorowicza 
W  niedzielę nadchodzącą wystąpi z koncer
tem własnym wybitny utalentowany skrzy 
pek prof. Aleksander Kontorow-u... Po wiel
kich sukcesach artystycznych w Filnarmonji 
warszawskiej i łódzkiej A. Kontorowicz wys
tąpi w Wilnie ju tro  po raz ostatni przed w y
jazdem zagranicę. P rogram  zawiera utwory: 
Tartini, Mendelsohna, Paganiniego, W ieniaw 
skiego, Kontorowicza, Clarence W hit j ,  Gard- 
nera, Erdenko (Kol Nidrei) i in. Ceny miejsc 
wyznaczone najniższe od 50,gr. do 3 50 zł.

R A D J 0
Fala 385 mtr.

^ i ą TEK, dnia 13-gn września.
11.56' Sygnał czasu i hejnał. 12.05: ł ora 

nek muzyki popularnej. 12 50- Wystawa Poz
nańska  mówi. 13.00: Komunikat meteorolog. 
16.55: P rogram, repertuar i chwilka litewska, 
17.15: Feljeton uzdrowiskowy. 17.25: „Polki 
twórcze czasów nowszych"—wygł. Marja  An- 
kiewiczowa. 17.50: Wysiawa Poznaństta m ó
wi. 18.00: Koncert popołudniowy. 10.00 Skrz. 
pocztowa Nr. 82. 19.25: „Nowa siedziba Zw. 
Literatów Wileńskich" (odzyskanie celi Kon
rada) — odczyt wygł. Helena Romer. 19.55: 
Sygnał czasu i program na dzień następny. 
20 05: „Z tygodnia na tydzień". 20.30. Kon
cert symfoniczny 22.00: Komunikaty. 22.45: 
„Spacer detektorowy po Europie".

SOBOTA, dnia 14-go września 
11.56: Sygnał czasu i hejnał. 12.05: Gra

mofon. 12.50: Wystawa Poznańska mówi 
13.00: Komunikat meteorologiczny. 16.40.
Program, reper tuar i chwiina litewska. 17.00: 
„W alka  z Krytyką" — odczyt z oz. „Muzy
ka"  wygł. Tadeusz Szeligowski. 17.25: Od
czyt z Poznania. 17.50: Wystawa Poznańska 
mówi. 18.00: Słuchowisko dla dzieci. 19.00: 
Czytanka aktualna. „Chesterton jako przy ja 
ciel Polski". 19.20: Feljeton wesoły. 19.40: 
Program  na dzień następny i sygnał czasu. 
20.05: Radjokronika. 20.30: Koncert kam eral
ny, 22.45: Muzyka taneczna

Przed sezonem 
teatralnym w Wilnie.

W czoraj o godzinie 18 odbyło się w 
wielkiej sali konferencyjnej Urzęau W oje
wódzkiego zebranie informacyjne, poświę
cone sprawie teatru  w Wilnie. Na zapro 
szenie p. Wojewody Raczaiewicza przybyli 
przedstawiciele tutejszgo społeczeństwa, 
władz, kół artystycznych, naukowych, lite
rackich, prasy  i t. d ~

Z tbran ie  zagaił krótkiem jii ic juó w id i i t ... 
p. wojewoda Raczkiewocz, zaznaczająr że 
celem zebrania jest zapoczątkowanie stałe
go kontaktu, pomiędzy społeczeństwem, a 
sceną polską w Wilnie, co jest tembardziej 
doniosłe, że panujący obecnie Kryzys tea 
tralny wymaga zgoanych wysiłków właaz i 
całego społeczeństwa, ażeby teatr wypełniać 
mógł podstawowe zadania, krzewienia ku l
tury  i dostarczenia inteligentnej, godziwej 
rozrywki.

W tJ łh  .o n a  stało się po raz pierwszy m o
żliwą wydatniejsza pomoc m ater ja lna  ze 
strony miasta i czynników państwowych, co 
pozwala mieć nad zieję,'^że rozD oezn;e się w 
Wilnie okres intensywniejszego rozwoju sce
ny polskiej. —

Czynniki samorządowe i -ządowe sknrz» 
s ta ły  z propozycji uczynionej' przeą Z A. S. 
P. i dziś dyrektor Zelwerowicz, objął z ra 
mienia Z. A. S. P. kierownictwo scenami w 
teatrze na Ponulance i w Lutni. Dyrektor 
Osterwa, będzie nadal prowadził teatr  ob ja 
zdowy na kresach Wsehounich oraz swój i r  
stytui, nie zerwie więc całkowicie kontak 
tu z Wilnem.

Po przemówieniu p. Wojewody, dyr Zel
werowicz wyczerpująro  przedstawi! program 
swych prac i zamierzenia na przyszłość. No
wy tespół teatralny w Wilnie — jak p odkre 
ślił dyr.  Zelwerowicz — sktada-się  w p rz e 
w ażającej większości sił młodych, przyby 
łych do Wilnia dla  twórczej pracy. Zespół 
ten rezygnuje w pewnej części z norm alnych 
dochodow teatralnych, o czem świadczy po
ziom gaż aktorskich, niższy o 30 proc prze 
ciętnie niż w innych teatrach. P raca  jego 
będzie więc nosiła w znacznym stopni u c h a 
rakter ideowy. Wymagania jak m odpow ia
dać powinien teatr miejski,  dyr. Zelwerowicz 
rozumie w sposób następujący: Powinien to 
być teatr uczciwy, a więc n ie olśniewający na 
wstępie publiczność występami ad hoc s p r o 
wadzonych znakomitości, ale pokazujący 
przedewszystkiem to, na co może się zdobyć 
codziennie i czemu zawsze sam może podołao.

Dalszym w ymaganiem jest powstechność, 
zadowolenie potrzeb kulturalnych całości 
społeczeństwa Łączy się z tern dostępność 
teatru  pod względem finansowym (Przecięt
na cena dobrego miejsca 2 zł.). Dalsz>m po
stulatem jest zadzierzgnięcie węzłów ze spo
łeczeństwom miejscowem także poza obrę
bem samego teatru, w formie popierania po 
czynań kulturalno-oświatowych społeczeńst
wa, jak  n ap rz jk łao ,  dostarczanie ins truk to
rów do świetlic żołnierskich, współpraca z 
kołami akademickiemi, organizowanie zespo
łów deklamacyjnych i t. d. Do pracy reży 
serskiej w nowvm teatrze powołanych bę
dzie poza samym dyr. Zelwerowiczem, pię
ciu innych reżyserów, a w >ród nich dyr O- 
sterwa. - ■ J

Prelegent odpiera podnoszone przeciwko 
niemu prze część prasy zarzuty partyjności.

. Apelem do publiczności wileńskiej, ab j  ze
chcia ła  w pierwszym okresie pracy, t r a k to 
wać poczynania nowego zespołu z życzliwą 
pobłażliwością me szczędząc mu jednak po
tem surowej, jakkolwiek życzliwej dla sa 
mej sprawy teatru polskiego w Wilnie k ry 
tyki, zakończył dyr. Zelwerowicz swój in
teresujący referat.

Z SADOW
Unieszkodliwienie bandy cyganów —  złodziei.

Od listopada 1927 do stycznia 1928 na te
renie powiatu lidzkiego miejscowi gospodarze 
wiejscy gnębieni byii bezuslannie przez szaj
kę nieuchwytnych złodziei, którzy noram i 
wykradali żywy iuwentarz i wywozili, . jak 
świadczyły o tern ślady pozostawione, w n ie
wiadomym kierunku.

W lutym r ub kom endant posterunku 
policji w 'Bielicy przód. Cieślew icz, idąc d ro 
gą, wiodącą do Zdzn?:ioIa, spotkał sanie, na 
których jechali dwaj mężczyźni i kobieta 
wioząc ze soDą skrępowaną krowę. -

Przodownik wezwał jadących do zatrzy
m ania się, lecz ci zacięli konia i poczęli ucie
kać. W rezultacie cłuższego pościgu same zo
stały zatrzymane. Okazało się iż jadą  na nich 
cyganił Zygmunt Kudzier, Stanisław Bryle- 
wicz i jego żona 4nna. Krowa zaś pochodzi 
z ostatnio dokonanej kradzieży.

W  czasie prowadzonego dochodzenia o k a 
zało się, iż wszyscy oni mieszkają w kolonji 
JodLi pod Lidą u rodziców Zygmunta Ku-

dzera, skąd wyruszano na wyprawy złodziej
skie i gdzie przywożono zrabowane łupy i 
dzielono je między członkami bandy ao 
k tórej prócz wymienionych należeli starzy 
Kudzierowie Urban i Barbara, Jan  Kaspero 
wicz i Mieczysław Rutkowski.

Wszyscy oni, prócz zbiegłego Rutkow
skiego, stanęli przed sądem okręgowym, k tó
ry obecnie pod przewodnictwem wiceprezesa 
M. Kaduszkiewicza rozpoznaje sprawę w Li
dzie.

Do kradzieży przyznali się kilkakrotnie 
już karani przez sądy Zygmunt Kudzier S ta
nisław brylewiez i J a n  ttaspiowicz i tych sąa 
skazai na  dom poprawczy: bazylewicza na  3 
Kudziora na  2 i Kasprowicza na 1 rok, 
zmniejszając ti kary  na mocy amnestji i za 
liczając im odbyty areszt zapobiegawczy.

Pozostałych oskarżonych sąd uniewinnił 
dla  braku wystarczających dowodów.

Ka-er.

0 kazirodztwo.

Przad jubileuszem U. S. B.
Zebranie organizacyjne Komitetu Społecznego.

’ pi m iedziałek, d n ’a 16 wrześn a o godz. 6 p o p o łu d n  u odbędz ie  
«ię w M it  ikiej Sali K onferency jnej U rzędu  W  yjewódzkir-go zw ołane  z .ni- 
c ja tyw y Pi w ojew ody  i p re zy d en ta  m ias ta  zeb ran .e  organ izacy jne  kom  tetu 
spo łecznego  uroczystości zw iązanych  z 350-leciem U niw ersy te tu  S tefana 
Łiatoiego ■ 10 leciein jego w skrzeszen ia  oraz sp row adzen iem  do kraju 
p ro ch o w  Joachim a L elew ela.

Lotnicy łotewscy w Wilnie.
D nia 12 b. m. o goaz, 11-ej min. 30 w ylądow ały  na  lotnisku w Po- 

ru b anku  3 sam oloty  łotewskie, k ie to w an e  przez  sześciu lotników na czele 
z szefom lotnictw a ło tew skiego  pułk. Buszko. G oście  ło tew scy  powitani 
n a  lotnisku przez przedstawicieli  w ojskowości odjechali s tam tąd  do 
hote lu  G eorgea ,  gdzie zamieszkali O  godz. 13 ej zosrało w y d a n i  w ho 
telu  G e o rg ea  śniadanie , w k tó rem  piócz gości ło tew »k’oh wzięli udział 
dow ódca  O. W . gen. K rok-Paszkowski,  k o m en d an t  P lacu  pułk. Giżyck., 
d o w ó d ca  5 pułku  lo tniczego pułk. A bakanow icz ,  oficerowie lotnictwa po l
skiego z Lidy oraz oficerowie m iejscow ego garnizonu.

Dziś o godz. 11-ej rano  goście ło tew scy odlecą do Lidy, a s tam tąd  
do W arszaw y . Z. W arszawy ud ać  się mają do Poznan a celem zw .ed z e r ia  

ow szechnej W ystaw y Krajowej.
“rzybyc:e przedstawicieli  lo tn ic tw a ło tew sk iego  do Polski jest rew i

zy tą  na  wizytę  lotników polskich w dniu 10-lecia niepodległości Ł o tw y

Wybuch gra.iatu koło wojskowego 
parku uzbrojenia.

Cięłkie poranienie 9 letniego ucznia.
Wczoraj około godziny 8 rano na placu w pobliżu parku uzbrojenia 

na Rossie przy ulicy Witebskiej 17 nastąpił wybuch granatu rzuconego 
przez kno jednego z budynków wojskowych. W chwili wybuchu prze
chodziła przez nlac Marja Kozłowska fSunocz 29) z 9 letnim synem Mi
rosławem który został ciężko poraniony

Po chwilowem przerażeniu wywołanem nieoczekiwanym wybuchem 
śpieszący do biur urzędnicy i młodzież szkolna rzuciła się do leżącego 
we krwi chłopca. W stanie bardzo ciężkim z przebitą krtanią ulokowano 
go w szpitalu dziecięcym

Dochodzenie w sprawie przyczyn wynuchu przeprowadzone natych
miast przez żandarmerję stwierdzono, że winnym wyrzucenia granaru
jest jeden z żołnierzy który w tym czasie zbierali rupiecie na strychu
tego dom1, i lekkomyślnie wyrzucili ptzez okno znaleziony na strychu
granat. Winni wypadku zostali pociągnięci do odpowiedzialności karnej.

Olbrzymie nadużycia w Banku Spółek 
Zarobkowych.

W dniu 11 b. m dyrekcja Banku Spółek Zarobkowych (ul Mickie
wicza) wpadła na trop olbrzymich nadużyć popełnianych od dłuższego 
już czasu przez prokurenta tego banku Romanowskiego, który podług 

_  *> dotychczasowych obliczeń zdążył zdefraudować 350.000, Dalszt docho-
C H .  K R f t S ^ J O S I E L S K I  Ózenie w sprawie nadużyć przeprowadzają władze śledcze.

Romanuwski został aresztowany ł osadzony w więzieniu Łukisklm. 
Olbrzymie te nadużycia wywołały w wileńskłeh sferach bankowych 

zrozumiałą sensację

W  końi 11 sierpnia r. b. do komisarjatu 
policji w Lidzie, wbiegła wzńurzona młoda 
dziew ezjna i przed dyżurnym funkcjonarju- 
szent, jednym tchem wypowiedziała, że o j
ciec jej Ja n  Wilczyński, zmusza ją do kaz i
rodczego obcowania ze sobą i dopuszcza się 
względem niej czynów lubieżnych, wobec cze
go była zmuszoną opuścić dom 1 wstąpić na 
służbę w Lidzie, a kiedy po kilku dniach w ró 
ciła do domu po swoje rzeczy, o jriec pobił 
ją  i wypędził z domu, nie pozwalając nic za 
brać.

Jak  się następnie okazało, meldująca by
ła 15-letnia Sabina WilczyńsKa, z cegielni 
Peiepeczyce z pod Lidy.

W sprawie tej wdrożono dochodzenie i 
istotnie skonstatowano wprost n ieprawdopo
dobną historję.

Oto Jen  Wilczyński, obecnie liczący lat 
65, przed 20 laty zawarł nieślubny stosunek 
z niejaką Emilją Piotrowską, dziś już nieży
jącą, której owocem były cztery córki: Bo 
gumiła, Felicja, Sabina i Kazimiera.

W 1921 roku, gdy najs tarsza wówczas cór 
ka, Bogumiła, licząca wówczas lat 13 znalaz
ła się sam na sam z ojcem ten przemocą, 
mimo rozpaczliwej z jej strony obrony, dopu
ścił się na niej gwałtu i od tej pory grożąc 
biciem i wypędzeniem z domu żył z nią  w

kazirodczym stosunku, rezultatem czego było 
urodzenie synka.

Po kilku latach takiego pożycia, zwyro
dniały ojciec przypuścił szturm do następnej 
córki Felicji, będącej w wieku 15 lat, KtOrą 
również zniewolił.

Wreszcie 17 sierpnia 1928 r. Samnce po
darow ał komplet bielizny i tejże nocy usi
łował dopuścić się na niej gwałtu lecz ta wy 
rwała się i uciekła z domu a widząc, ze nie 
da sobie rady  z okrutnym ojcem, przyjęła 
służbę.

Badany Wilczyński odmówił wszelkich 
wyjaśnień, lecz przeprowadzone w tej sp ra 
wie śledztwo potwierdziło zebrany n . i te r ja ł

Na ostatniej sesji wyjazdowej do Lidy, Są
du Okręgowego, między innemi, rozpa try 
waną była i ta  sprawa, a v. rezuhęcie sąd w 
składzie wiceprezesa III Wyuz. Karnego p 
M. Kaduszkiewicza i pp. sędriów wokantów 
Zaniewskiego i Miłaszewicza, zgodnie z w nio
skiem podprokuratora  p. Giedrojcia, skazał 
kazirodnego ojca, ża pierwsze dwa przestę
pstwa na 12 lat ciężkiego więzienia za każde, 
i za ostatnie, na 6 lat ciężkiego więzienia.

Wobec zbiegu przestępstw, Sąd wymie
rzył Wilczyńskiemu jedną łączną karę, 12 
lat ciężkiego więzipnia, a po zostosowaniu 
ustawy o amnestji,  zmniejszył tę karę  do 
8 lat ciężkiego więzienia Ra-er.

S P O R T

Czołowe lekkoatletki Polsk! w Wilnie.
Program pobytu.

LEKARZ DENTYSTA

W I E L K A  21 
Wznowił p rzy jęc ia  od 9 —2 1 4 1/ ,—71/,. 

    >

W najbliższą sobotę (14. 9.), zjadą do 
Wilna czołowe lekkoateltki Polski, z mini- 
strową p Haliną Konopacką na czele.

Wśród zawodniczek miejscowych, obu.. 
znakomitej rekordzistki ^wiata, figurują, tak  
znane nazwiska, jak: rekor ismank;i Polski 
w rzucie oszczepem Lłmki (Cracoviaj, zwy 
ciężczyui w rzucie dyskiem, w międzypań
stwowym meczu kobiecym Polska — Cze
chosłowacja, Jasnej, (Cracoria).  oraz nie
mniej utalentowanej k rakow ianki Gedzloro- 
wskiej, przodującej w Okr. Krakowskim w 
biegach 60 100 mtr i C zerskiej (dysk ; o-
szczep.

W arsz-wa będzie b. silnie reprezentowana 
przez czołowe zawodniczki A. 7 S. Kono
packą oraz znaną powszechnie W ojnarowską, 
która w ostatnim meczu kobiecym z Czecho
słowacja z, ję ła drugie miejsce w rzucie o- 
szczepen, b ijąc  dwie czeszk:

G orozdow ska, A. Z S. jest młodą wybi
jaj: ą się siłą.

Grażyna warszawska najsilniejszy obec- 
nit kobiecy klub lekkoatletek w Polsce, wy
syła w bój swoje najlepsze zawodniczki, k tó
re figurują  w tabćlach rekordów kobiecych 
Polski.

Są to Hulanicka (rekordzistka Polski w 
skoku wdał, z miejsca i biegu 6u m tr  oraz 
wiepmistrzyni zeszłorocznego pięcioboju).

Sadkowska, ctale reprezentująca barwy 
polskie i posiadająca skoki ponad 5 mtr.

Lubecka. tegoroczna mistrzyni w skoku 
wdał oraz Sehabińska U, celującga w rzucie 
dyskiem.

Polonja  w arszawska będzie reprezento
w aną przez uczestniczkę ostatniej olimpjady 
amsterdamskiej Kobielską, najlepszą w Pol 
sce po Konopackiej miotaczkę dysku.

W k o m u  W arszaw,ankę yysyła swoją 
czołową zawodniczkę „Kaz#«f“, która  w tym 
roku  zdobyła mistrzostwo \Varszawy, w pię 
cioboju, (co prawda bez udziału Konopackiej} 

Z Wilna startować będą dw-ie czołowe 
zawodniczki i iordzistka Polski w kuli Le 
winówna utalen tow ana zawodniczka Strzel
ca wileńskiego K raśnicka

Program przyjęcia zawodniczek przewi 
duje:

TA sobotę (14.9.).
G. 8 rano. Powitanie na dw od iu  przez Za

rząd Wił. O. Z. L. A. oraz sportowców 
spt rtsmenki.

G. 12.15: Zwiedzanie W ilna pod kierun 
ki*m prof. Kłosa, połączone z wycieczką do 
Werek.

W niedzielę (15.9.):
G. 19 00 rozdanie nagród i wspólna ner 

batka na  przystani 3 p. sap.
G. 23.00: odjazd do Warszawy.
Jak  się dowiadujemy p. Halina Konopac

ka, wygłosi o godzinie 18 30 w studjo Pol 
skiego K aJja  w dniu 15. 9. audycję

Zawody będą transmitowane przez W ileń 
ską Radjostację.

Od RedakcjL
Dziś rozpoczynam y druk  trzeciej 

nowel! z cyklu „S am o tn e  D usze* 
W . Som erŁet-M augham a p. t.

„ P r z e d  w i z y t ą ”.
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2 OSTATNIEJ CHWILI A r e s z t o w a n i e  l e s z c z e  j e d n e g o  z « m a C n 0 W C ą .

Echa zamachów nombowych 
w Niemczech.
Dalsze dochodzenie.

BERI .IN, 12.IX (P*t.) Do p rezyd-
;um  policji zgło»'i ' się dziaiaj p rzed  
w ieczorem  poszuk iw any  od wczor&j 
k ierow nik berlińskiego biura kpt. 
E rha rd ta  P laas. P laas  został a resz to 
wany. P rzeds taw ił  on  prezydium  p o 
licji list od kp t  E rha id ta ,  u k tó rego  
baw ił w c.ągu dnia wczorajszego.

W  liście tym E ih a rd t  p ro tes tu je  p rz e 
ciwko m ieszaniu  go w sp raw ę  za- 
m uchów, Droni ' ty c h  .a a re s z to w a -  
nych, k tórzy  należeli lub jeszcze 
na leżą  d a  jego zw olenników  i w re 
szcie twierdzi,, że  organizacja  .K on
sula*', o k tórej w iadom o, iż by ł jej 
twórcą, n igdy  n ie  istniuła.

BERLIN, 12-IX. (Pat). Przęsłu
chiwanie osób, po d e jrzan y ch  o u- 
dział w  zam ach ach  tero rystycznych , 
t rw a  b ez  p rzerw y jed n o cześn ie  w 
Berlinie i Altonie. L iczba zaa re sz to 
w anych  podniosła  się obecnie  do 
trzycLiestukilku. W H am b u rg u  po
licja a resz tow ała  k ierow nika  lokalnej 
organizacji partji na ro d o w o  - socjali
s tyczne; Em ila Brixa

N iew iadom o dotychczas , czy to 
o s ta t r ie  a resz tow an ie  p o zo s ta je  w 
związKu ze  sprawą zam achów . 
W p rusk iem  m inisterstw ie spraw  
w ew nętrznych  odbyw ały  się w da 
szym  ciągu dziś p rz e a  południ ;.m 
konferenc je ,  do tyczące  d a lsz ig o  pro

w a d zen ia  śledztwa. Z w łaszcza z a j 
m o w an o  się sp raw ą  scentra l zow a 
n ia  akcji śledczej w jednym  z urzę
dów  policyjnych. Jak dono ti  Biuro 
W o lf fa ’ o b ecny  s tan  śledztw a nic 
p ozw ala  jeszcze w ysuw ać w niosków  
co do p rzekazan ia  ak t *l«-dztwa cą 
dow.. D ochodzen ie  zna jduje  się 
obecn ie  w s tad jum  in tensyw nego  
opracow yw an  a poszczegó lnych  w y
pad k ó w  i ze s taw ien ia  poszczegó l
nych  zeznań .  Policja usiłuje wy
kryć osobistości, ukryw ające  t i ę b y ć  
m oże p o z a  bezposredn .m ij  sp ra w ca 
mi zam achów  oraz osoby, k tó re  
m ogły zam achy  te finansować.

Narady gospodarcze.
Teltfone,n od własnego korespondenta z  W arszawy.

Częściowe przyznanie się.
BERLIN, 12.IX (Pat). Biuro 

W olffa donosi, iż p rzes łuchan ie  p o 
de jrzanych  o zam achy  b o m b o w e  o- 
sób doprow adziło  częściowo do  p o 
zy tyw nego  w yniku, a mianov. icie je 

d en  z a r rs z to w a n j  i h pi tyzr.a ł Się. 
iż był obecny  w  jed n y m  zam achu. 
Nazwisko tego  aresz  o w an eg n  pozo- 
s t a , ; w in teresie  d o ch o d zeń  narazie  
w tajem nicy.

Silne lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P afistw al

W  pierw szych  dn .ach  paździer
n ika  o d b ę a ą  *ię t rzydn iow e narady  
przedstawicieli  rządu z p rzeds taw i
cielami sfer gospodarczych . W  zjez- 
dzie op rocz  in icjatora p. min. K w ia t
kow skiego  w e zm ą  udział min. slcar^ 
bu i rolnictwa, a ew en tua ln ie  p. p rem - 
jer ^w italski

D elegaci Izb H and low o-Przbm y- 
s łow ych p rzed s taw ią  n a  tej naradzie  
ci łkowicie sy tuac ję  ■ g o sp o d arczą  w

Kredyt* dla rolniKów.
Tel. od wł. kor. z  W arszawy.

N aczelna  R ad a  Z iem sk a  w y s tą 
piła do B anku G o sp o d ars tw a  K ra 
jow ego  z p ropozycją  udzie len ia  
przez  ten  b a n k  listew k red y to w y ch  
po d  zas taw  zboża. K red y t  ten  iest 
p u t rz tb n y ,  d la  sp łacen ia  p o d a tk u  
jako  też  n a  p rze trzy m an ie  n iep o 
m yślnej kon juk tu ry  cen n a  rynku  
zbożow ym . B ank G o sp o d ars tw a  K ra 
jowego w y asy g n o w ał n a  te n  cel 5 
milj. zł z tern, że w pierw szym

kraju, o raz pos tu la ty  re p re z e n ta n tó w  
życia gospodarczego . R ząd  ze  swej 
s trony  d a  w yczerpujący  obraz  s ta 
nu  g ospodarczego  Polski, ż w s k a 
zan iem  dzi iłalności n a  przys* .ość.

D ow iadu jem y  się, ż t  jed n y m  z 
p rzedm io tów  n arad  będz ie  spraw o 
u tw orzeń  a naczelnej ra d y  g o sp o 
darcze j o rganu  op in jodaw czego  przy 
rządzie.

/zsjdzśe k redy t  będz ie  ud z ieL n y  rol
n ictwu nu W ołyn iu  i w b. K o n g re 
s ó w c e  z pom inięciem  b. zaborów  
austrjack iego  pruskiego, gdzie s to
sunki k red y to w e  łprzedataw ia ją  się 
pom y luit. ~

Powrót dyf. Młynarskiego.
Tel od w ł. kor. z  Warszawy,

W  przyszłym  tygodniu  p o w ra ca  
do  W a rsza w y  w icep rezes  B anku 
P o lsk iego  dr. M łynarski, k tó ry  re 
p rezen to w a ł P o lskę  w H ad ze ,  a n a-

s tvpnie broi udział „  .c t i  Kci- 
m ite tu  F in an so w eg o  w  Lidze N a
rodów .

P ow ro t  d-ra  M łynarsk iego^  do 
A arszaw y zb iega się z k o ń cem  jego  

k ad e n c , .  na  s tanow isku  wiceprez- 
B anku  Polsk iego  P ow sta je  za tem  
sp iaw a  notr 'nacji w icep rezesa  n a  
dalsze  5 lat

Jak się d o w iadu jem y  zach o d z ' 
moż.iwość, ze dr. Młynarbki n ’e p o 
zostań . e n a  tern s tanow isku, zw łasz
cza," i c  jeszcze  n a  w iosnę  w yraża ł 
chęć us tąp ien ia  z banku.

N a w ypadek , gdyby  dr. M łynar- 
sk us tąpd , to jako ednego  z k a n 
d y d a tó w  na n as tęp cę  jago wym ię • 
nia bię dyr d e p a r ta m e n tu  obro tu  
pien.<...nego w  Min S karbu  d-ra  Ba
rańskiego

Kronika telegraficzna,
P o li t ja  wykryła w B^j.nle organizację 

fałszerską, dokonyw ującą nadużyć na  tle u- 
bezpieczeń od wypadków podczas pracy. A- 
lesi-lowano około 40 osób.

— Polłeja aresztowała w Nicei trzech o- 
sobników, podejrzanych o uaział w zamachu, 
popełnionym ostatnio na  byłych włoskich u- 
czestnikach wojny.

— Według komunikatu francuskiego m i
nisterstwa wojny, w starciu w Dudenib, po
między strzelcami marokańsk.mi i zbunto
wanymi tubylcami, stra ty  francuskie w yno
szą 1 zabity oraz 2 rannych.

— Minister Bennefous, który będzie re
prezentował Francję  na P. W. K. wyjeżdża 
du Polski jutro o godzinie 16 30.

— Aeroplan sowiecki, odbywający lot na 
wyspę W rangla, przepadł bez wieści.

Konferencja dla rewizji statutu stałego 
T rybunału  Sprawiedliwości Międzynarodowej 
w Hadze, zakończyła swe prace.

NA WILEŃSKIM BRUKU
— Zder.r i ile  pujazdi] w. Autobua 38.102, 

prowadzony przez szofera Wojciecha Nady- 
bala, jadąc  ulicą Ponarską, najechał na  plat-

• formę naładow aną mąką. Autobus został 
częściowo uszkodzony. Odniósł również lek
kie obrażenia twarzy od potłuczonego szkła,  
jadący  tym autobusem ks. Józef Kawecki. 
Odwieziono go szpitala św. Jakóba

— Auto wojskowe 14.175, prowadzone 
przez kapra la  6 p. p. Leg. Maciusowicza Ma
cieja, najechało przy ulicy Piłsudskiego n a  
wóz ciężarowy, ran iąc  lekko w rękę fu rm a
n a  Osieckiego Leopolda (Cechowy 11). Do
chodzeniem ustalono, że winę całkowicie po ■ 
nosi szofer, gdyż jechał z n aam ierną  szyb
kością, m ając  oświetlone pelnam światłem 
r e l l e k t o r y . ...............  ~ ....... »  *

-  Zatrzymanie awanturników. W dniu  
10 b. m. został dotkliwie pobity e lektrom on
te r  Demitrowicz Aleksander, Ponarska 16, 
w czasie sprawdzania  sieci elektrycznej przy 
uley Radlińskiej. Sprawcy napadu  F iedoro 
wicz Józef i Żygnalis Michał (Wielka 22) po 
pobiciu Demitrowicza wtargnęli następnie 
do b iura  dyspozytora parowozowni Wilno i 
tam  wszczęli aw anturę  z pracownikam i k o 
lejowymi. Policja  zajście zlikwidowała, od 
prowadzając sprawców na posterunek. Po- 
szwankowanego Demitrowicza odwieziono 
do szpitala kolejowego na Wilczej Łapie

—W ypauek samochodowy. Autobus 14222 
prowadzony przez szofera Waranowskiegc 
Bronisława (Belwederska 1), jadąc ulicą W iel
ką zaczepił k lamką od drzwi autobusu, prze
chodzącego z pakunkiem tragarza  Wiłkomi- 
ra Szyję (Gęsia 3),którego wlókł za sobą oko
ło 5 metrów. Pogotowie ratunkowe przewio
zło W iłkomira do szpitala żydowskiego w 
sianie nie zagrażającym życiu.

— Zatrzymanie ekscentrycznej h ls łe t j -  
czki. W nocy z 11 no 12 b. m. zatrzymano 
na ulicy Targowej Bułaj Genowefę (Beliny 5) 
w jednej bieliźnie, z oznakami obłąkania 
Pogotowie ra tunkowe stwierdziło histerję w 
ciężkim stopniu, oraz nadm iar  użycia alko- 
nolu. Przewieziono ją do szpitala św. Ja-  
kóba.

K i  Miejskie
kalturalno-tśwlktowe 

SALA MIEJSKA
Ostrobramski i 5

Od dn ia  13 do 17 września 
1629 r  włącznie będzie 

wyświetlany film: „BHBE i Ska”
D ram a t  w 10 aktach.
W ro iach  głównych:

Bebe Daniels i James Hali.
N ad  program - S z a ł  f i l m o w y  (kom erlja w 1 akcie).

K asa czynna  od g. 5 m. 3u Początek o g. 6-e], Wmedziele i święta k a s a  czynna  od g. 3 m. 30. Poozą t-k  seansów  u g. 4.

KINO ■ TEATR

HELIOS"
-  Wileńska 38.

Dziśl Największy przebój sezonn! W szechświatowa sensa jja l

ŁÓDŹ PODWODNA „S. 44“ (Submantie)
Potężny d ra m a t  miłości i p tz y jażn i  W st rz ą sa ją c e  p rzczycia  n a  oceanie w tonącej łodzi podwoanej. Nadzwy
cza jna  wystawał Film ten  z rekordowem powadzeniem był w yśw ie tlany  w c iągu 6 m iesięcy  w 3toliey Europy 
i Ameryki W ro lach  g łów nych  wsenodząe* gw iazda  filmowa Dorota Revire oraz Jack Holt i Ralph 6raves.

Początek seansów o godz. 4, 8. 8. 10.15.  /___________"

K.no Kolejowe

O GNISKO
(obok dworca kolejow.)

Od soboty  7-uC 1WH9 r. 
N a jw śp -n fa lszy  film 

rewolucji bolszewickiej 
w 1-0 a k tac n „Miłość Joanny "3ey“

T ragiczny  sp ło t  inności 1 obowiązku rewolucyjnego o snu ty  n a  tle powieści iLJI ERENBURGA. 
W  ro lach  g łó w ny ch  Edyta Jehanne I Brygida Heim Początek o godz 6, w niedziele i św ię ta  o 4 PP-

1 i > P “ j * i n y  m n l n r v  I P  u  y w a n e ,  
i ap izeda jem y  I I I U  l U U y  I A 0 C  przy jm ujen .y  
n a  kom isow ą sprzedaż, udzielając. z a l i c z e k .  
Rem ontu jem y motocykle, ws własnych w arsz ta tach .  

DOM HANDLOWY

Bogusław Marjan Bosiacki
Tel. 17-61. WILNO, ul. Królewska 6—4.

11540 '?

Komornik S ądu  Grodzkiego w Wilnie J a n  
Leploszo, zam ieszkały  w Wilnie p rzy  ulicy Zam
kowej w domu Ne ł5  rn. 2 na zasadz ie  art ,  1030 U. 
P. C. og łasza, iż w dniu 14 w rześn ia  1929 r. o godz. 
10 rano w W ilnie p rzy  ul W. S tefańskie j 5, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej ruchom ości,  sk ład a ją 
cej się z u. ząJzeuin mieszkaniowego, należącej 
do d łużn ika  Chaima-A rona  Blsztejna, os: acowąnej 
na  sum ę 1290 zł

Komornik S ąau  Grodzkiego ( —) J. L E n tsZ O . 
151 l/VI/2543

K U R JfcR  W IL E Ń SK I
S p ó łk a  z o g r a n i c z ,  o dp o w ied z .

>ZNICZ<
WILNO, Ś TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł a  k a i ^ ż k o w e ,  d r u 
k i ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą 
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o 
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o 
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l 
k i e g o  r o d z a j *  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A  

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

V.---

im I r a r ó  S a i M u d i
S TO W A R Z Y S Z E N IA  TECHNIKÓW  POLSP iCH 

w W i l NIE ul. Ponarska 55, te l .  13—30.
W dniu I S w z e ś m a  r.b. rozor.czną się zajęcia 
w  grupie XXXVIII AMA1 ORSKIEJ dla Pad . Pa
nów z nauką 5 -tygodniow ą l w  grupie X X X IX  

ZA W ODO W E! d a kierow ców  zt>woaowycn 
z nauką 2 7 a miesięczną. ‘

Z ap .sy  przy jm uje i informacyj udzie la 
sek re ta r ja t  kursów  codziennie  od  godz. 1 2 - t j
do 18-e j  przy ul. P o n a rsk a  55, t e l .  13-30

P r z y k u r s a c h  w arsz ta ty  ruperacy jne  dla samuchudów 
____________ i cią^ówek rolniczych________ 2495/a 2

Ogłoszenie.
Komornik S ąau  Grodzkiego w W iln '< , rewiru iV, 

zam ieszka ły  w Wnnie, p rzy  ul. Sw. Micnal»zie) 8, 
ig o J n ie  z art .  1030 U. P. C., ogłasza, iż w dniu 20-go 
w rześnia  1929 r„ o godzinie 10 rano, w Wilnie przy 
ui, Sadowej 9 - 1 ,  odbędzie się sprzedaż z i iey .ae ji  
publicznej m ają tku  ruchom ego Chaima 1 Sze jny  Rud- 
nerów, składającego się z um eblowania  mieszkania, 
oszacowanego na sumę zło tych 1.150, n a  zaspokojenie 
p re tens ji  Dawida Borowskiego.
1105/29 Kamarnik Sądawy (—) A SITARZ

Kursy Przemysłu Artystycznego
w  W iln ie ,  p r z y  ul. W ile ń s k ie j  15.

P r z y j m u j ą  s i ę  u e z e n i c e  n a  r o k  s z k o l n y  192 9 — 30 
n a  n a s t ę p u j ą c e  k u r s y :

1. K r o j u  i s z y c i a  s u k i e n  i o k r y ć - d a m s k i c h .
2.  H a f t u  a r t y s t y c z n e g o  ( r o b o t y  r ę c z n e  w s z e l k i e 

g o  r o d z a j u ,  j a k  f o l e t y ,  l a l k i ,  p o d u s z k i ,  a b a ż u r y ;  
s z y d e ł k o w a n i e ;  m a l a r s t w o ;  t k a c t w o ;  k o s z y k & r s t w o ;
h a f t y ) .

3. T k a c t w a  r ę c z n e g o  ( d y w a n y  p e r s k i e  i s m y r -  
n e ń s k i e ,  k i l i j n y ,  g o b e l i n y  i s u m a  ki) .

4.  M a l a r s t w a  i 5. G r a f f k i .
U d z i e l a  s i ę  r ó w n i e ż  n a u k i  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d 

m i o t ó w .
P o  u k o ń c z e n i u  k u r s ó w  o t r z y m u j e  s i ę  ś w i a d e c t w o .
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  s i ę  w  K a n c e -  

a r j i  K u r s ó w  p r z y  u l .  W i l e ń s k i e j  15, m .  5.
KjUrsy p r z e n o s z ą  s i ę  d o  n o w o u r z ą d z o n e g o  k o m 

f o r t o w e g o  l o k a l u .  2 4 9 0  14

Aknszetka

i-ludM
poszukuj# korep&lyoyj. 

Zakras ośmiu klas. Oferty 
aub. „Studont* w redakcji 
' „Kurjera  Wileńskiego".

Zgubiono
książkę wojsk., w ydaną  
przez P. K U. Wilno nu 
imię Oauła Assa, zam. 
przy  ul. Zawalnej 32/1, 

uni*w aż»la  się. 2544

Samodzielna
błużąca pi/szukuje p racy  
do wszystkiego z diugo- 
B tn ią  p ra k ty k ą  i św ia
dec tw , u i ,  wiek średni. 
Wilno, P iłsudskiego 19-10

Trzy lub
juikuj* z lunebiowaiiiem 
l z prawem korzys tan ia  

kuchni do wynajęcia. 
N adaje  się Adwokatowi 

lub Doktorowi. 
Mickiewicza 24—9 /

p r z e j m u j e  o d  9 r a n c  
d o  7 w .  uT. M i c k ie 
w i c z *  3 0  m .  4 .  W .  Zo r .  

N r .  o 0 9 3

do wynaj-ęcii- R e p e 
rac ja  . atrojenie. Ul. 
M ickiewicza 24 — 9. 
F.stko. 2234

DO SPRZEDANIA
ładu e położony L lw a rk  
r. h is to ry czny m i b u d y n 
kami w pow. Wileńsko- 
Trot-.kim, obsza r  75 ha, 
w tem 25 iasn , 8 h a  łąk. 
resz ta  o rn a  i pastw iska , 

Cena 11 005 dolarów. 
A jenc ja  ^Polkres" ,  Wilno, 
■iiólewska 3, tel. 17-80.

canaaEiEDanjacaRfiia^

I LEKA«ZE 1
■j!gma!^:.i33Na»i3BC2ń

DOKTÓii

C horoby wei eryosns 
syfilis i skórne.

9 1

7Od 9 —  i  i 3 
(Telef. 921).

DOKTÓB

D .Z eldow icz
choroby  weneryczne, s y 
filis, narządów moczo

wych, E lektroterap. 
(Diatermia) 

oa 9— 1, od 5 — 8

Kobleta-Łakars

kobieca, weneryczne, n a 
rządów moczów, od 12—3 

i oa 4 -  8 
ul. Micciewicz* !4.

W.  Zdr. N r 152.

DOKTOR MEDYCYNY

CHD-RJbY WENERYCZ
NE, SKÓRNE I anail/.y U 
korsKia. Przy jm uje  9 - l i  

l 4-8.

Mkklew iczs 4
teł. 1090. W. Z. P. 73.

CU0R0BY WFNFRY- 
CZNE i SKÓRNE

h l l o k t r o t e r a p j a ,  D i a t e *  
m i a ,  S ł o n c e  g ó r s k i e ,  

S o U u i .

Mickiewicza 12
rog. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5  — 7

Energiczny administrator
domów—posesji przyjmie w adm inis trac ję  jeszcze 
pai ę  większyeh  do,m ó w , wynagrodzenie  % % 
od przychodu. Gwarantuje podniesienie w ciągu 
określonego *zasu "dochodowości domu i jego 
wartości. Ł askaw e zgłoszenia  osobiście lub p iś 
miennie: ' W i l n o ,  ui, Królowska 6—4 A S.

Referencjo n a  żądanie. 2o39 2

R e k l a m a  j e s t  d ź w ig n ia  h a n d l u  i

ZA OGŁOSZENIA PŁACI SIĘ RAZ TYLKO 
KLIJENTELĘ ZYSKUJE SIĘ NA ZAWSZE

OGŁASZAJCIE SIĘ W KURJERZE WILEŃSKIM

m a m . r.*je >. „i ' ■ n . w / i / y . i t - y t A y ,-s- a •■•.o

W. SOMERSET MAUGHAM. ( 1)

PRZED WIZYTA.
( Z  cyklu „SAM O TN E DUSZE"). 

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

Pani S k m n er  ruc lubiła się spóżi 
niać. Była ’uż u b ra n a  w czarne  jed 
wabie, ,ak  przysta ło  ej vickuwi i 
ża tubie  p o  zięciu, i k ład ła  właśnie 
kapelusz  Nie była p ew na , czy p o 
w inna wziąć ten  kapelusz  (czy in- 
ny), gdyż zaob  ące go czap l-  p i ó i t  
mogły  narazić  n a  uszczypliw e u- 
wagi n iek tó rych  znajom ych, uk.ch 
spodziew ała  się sp o tk ać  na  zeb ra 
niu u kanonika. M a się rozumieć, 
ba rbarzyństw em  jest  zabijać ce p ięk 
ne białe ptaki i to w okresie m n o 
żen ia  s ę  li tylko dla ich piór, He 
to  tak a  ładna  i e legancka  ozdoba . 
A  po  drugie nie m ogła ich p rz e 
cież nie przyjąć. Z ięć  byłby się czuł 
do tkn ię ty  Przywiózł je aż z Borneo 
w n a d z ’ei, że  jej zrob. przyjemne ć. 
Katimca zach o w ała  się przy rej o k a 
zji dosyć n iesym patyczn ie  / e w n ie  
teraz, po tem. co sie stało, m a  z t e 
go pow o d u  w yrzuty sum ienia, a L  
ona n .gdy nie lubiła H aro lda

P an . Sklnner, stojąc p rzed  toa le
tą, w łożyła toczek  i u m o co w a ła  go 
szpilką z dużą  g łów ką z agalu . O j  
s ta teczn ie  był to jei najładniejszy 
kapelusz . N a  ew en tu a ln ą  k ry tykę  
m iała go tow ą odpow iedz

— W iem , ze to źle — pow ie — 
sam a bym  tych p :ór nie kupiła,

ale dostałam  je od m eg o  b iednego  
zięcia, k iedy był os ta tn  m razem  na 
urlopie.

T o  ją usprawiedliwi. Przecież 
wszyscy okazali jej tyle w spółczu
cia! W y ję ła  z szuflady cz y s ią  chu- 
feczkę  do  noi a i skropiła ją w o d ą  

kolońską Nigdy nie używ ała  p e r 
fum, uw aża jąc  e za  oznakę  n iezbyt 
d o b reg o  tonu. I > innego w o d a  ko- 
lońska.

Była już p raw ie  gotowa, oczy 
jej p rzen .os ły  się z lu ra w zi-Ioną 
persp ek ty  w ę ol n a - Kanonirc H ey- 
w ood wybrał sobie  p iękną p o g o d ę  
n a  sw o’ą  gai den-pa» ty. Było c.epfo, 
n iebo uśm iechało  się czystym b łę 
kitem, a d rz ew a  nie utraciły  je0zczfc 
■ w.szej, w iosennej zie? >ności. U- 
sm iuchnęła się, u jrzaw szy  sw ą małą 
w nuczkę, za ię ią  koło  w yznaczone
go jej k lom bu z kwiatami.^ f a n i  
S k in ae r  m artw iła  jię, że Joasia  jest 
tak a  blada. N iedobrze  się  &fało, że 
trzym ano  ią tek  długo w p o  zwrot- 
n .kow ym  klimacie. Była za  pow aż ■ 
na  n a  swój w ek, n"gdy nie b iega r  
z tak ą  żywością, jak  inne dzieci, 
baw d a  się w spokoine  gry w iasne- 
go pom ysłu  i pod lew a ła  kw iaty , a- 
ni Skm ner s trzepnę ła  suknię, wzię
ła  rękaw  czki ■ zeszła  nad<

K atinka  s .edziała  przy biurku 
kuło o kna  pisała. Jako honorow a 
sek re ta rk a  D am skiego  Golfklubu 
m iała  zaw sze dużo roboty  w o k re 
sie raw n d o  w Ale i o n a  również 
by ła  go tow a do  wyjścia

— W ięc zd ecy d o w ałaś  się na 
d żem p er  — rzek ła  m atka.

D ysku tow ały  bow iem  przy dru- 
giem śniadaniu, co K a tin k a  p ow in 
na  włożyć, dżem per,  czy czarną 
■ ed w a b n ą  sukn ę. D żem p er  był czar
no- t ia ły  i w ed ług  K atinki bardzo  
elegancki, ale w gruncie rzeczy  nie 
n ad a w a ł  się do żałoby- Milka ed- 
n ak  orzekła, że n : e widzi w tem  
nic rażącego .

— Poco m am y w szyscy  wyglą
d a .  jakbyśm y świeżo wrócili z p o 
grzebu — zauważy ła. —  H aro ld  u- 
mar! mż osiem m ,esięcy temu.

Pani Skinne słowa re wydały  
s ę tw ard e  i przykre . Milka od p o 
w rotu  z Borneo b y ła  jakaś d riw na 

. — Nm przes tań .e sz  chyba  jesz
cze nosić żałoby, kochauie? — za
pyta ła.

Milka nie o d p o w :edzia ła  w prost
— Dzisiaj nie nosi się żałoby 

tak , jak dawniej — odpow iedzia ła .
Umilkła na  chwilę, i k iedy zni w 

się odezw ała ,  w głosie jej zahrzm .ał 
szczególny ton, now y dla m ac ie 
rzyńskiego  ucha. I K a tinka  zwróciła 
n a  to uw agę, bo obrzuciła  siostrę 
badaw czem  spojrzeniem .

— Jes tem  oew na, że  H aro ld  nie 
w ym agałby  ode mnie, żebym  nosi
ła po nim .:ałobę w n eskończoność.

•— U bra łam  się w cześniej,  bo 
c h c i a ł a m  i e s z c z e  c o ś  D o w i e d z i e ć

Milce — rzek ła  te raz  K a tin k a  w o d 
pow iedzi n a  uw agę matki.

—  Co chciałaś jej powiedzieć?
K atinka  m.Iczała, Odłożyła, swo-

e p ap .e ry  i ze  ściągr.iętemi b rw ia
mi p rzeczy ta ła  po raz drugi list od 
dam y, skarżącej się, że kom ite t  naj- 
niesprawiedliw iej w swiecie zm niej
szył jej han d icap  z dw udzies tu  cz te 
rech  n a  osiem naście. Funkcje  h o n o 
rowej s e k re ta rk 1 D am skiego  Golf- 
kl lbu w y m ag a  wiele tak tu

P an i S km ner zaczę ła w ciągać 
now e rękaw.czki. Spuszczone story 
s p ra w m y ,  że w pokoju  p an o w ał 
rmły chłć 3 i pornrok S tarsza  ko- 
bi Jta spojrza ła  n a  wielkie d rew n ia 
ne, w esoło  pom alow ane p taszysko . 
P rzedm io t  ten  w ydaw ał się jeden  
dziwny i barbarzyński H aro ld  o d 
da ł go jej n a  p rzechow an ie  jako  
coś w artość.owego. Miał on p o d o b 
no jakie: religijne znaczen ie  i z ro 
bił n a  kon iku  H ey w o d z ie  wielkie 
wrażenie. N a ścianie nad  sofą w 
siaia bron  m alajska — zapom nia ła  
nazw  — a na stolikach połysk iw ały  
sreb rne  i b ronzow e przodm loty, 
p rezen ty  H aro lda  z różnych czasów. 
L u b i ł a  H arolda. P oszuka ła  w zrok .em  
jego  fotografji, stoyicej zw ykle n -  
fort* p jan ie  obok  fotografii dw óch  
córek, wnuczki, siostry i s iostrzeńca.

— K atinko, co „ię stało z oto- 
g iafją  H aro lda?—zapytała.

K a tinka  odw /óciła  głowę. Foto- 
grafji nie było.

— Ktoś ią zabrał  — o d p o w ie 
dzi ała.

Z d z iw io n a  i za in trygow ana w sta 
ła i podesz ła  do  fortepjanu.

i otografje były ustaw one  tvk, 
żeby nie rzucało  się w oczy, że 
jed n a  ubyła.

—  M oże Milka zab ra ła  ią do 
sw ojego poko  u— rzekła  pani Skio- 
ner.

— Byłabym  to zau w aży łi .  A 
zresz tą  M ilka m a kilka fotografi i 
H aro lda ,  ale żndnej nie t rzym a na 
w -erzcbu.

Starsze] kobiecie w ydało  się b a r 
dzo dziwne, że có ik a  chow a toio- 
grafje m ęża  tak, jakby  me chciała 
go sobie przypom inać. R az joj to 
pow iedzia ła ,  lecz nie o trzym ała  ża d 
nej odpowiedzi- O d  pow ro tu  z Bor
n eo  m łoda  w d o w a zachow yw ała  
szczególne milczenie i nie zdaw ała  
się p ragnąć  współczucia, k tó ra  m a t 
ka  byłaby  ,ej tak  chę tn ie  okazała. 
Nie lubiła n aw e t  w spom inać  o swo- 
j< j wielkiej stracie. L udz ie  różnie 
reagu ją  n a  lueszczęśiia .  P a n  Skin- 
n e r  zadecydow ała ,  że najlepiej ją  p o 
zostaw ić sam ej sobie. Myśl o m ężu  
sk ierow ała  tok  refleksyj pan i dom u 
na bliską wizytę.

— O jciec py ta ł  jię, czy p o w o /e n  
wziąć cy l in d e r—zauw ażyła ,—Powie- 
dz.ałam, że chyba  tak.

Przyjęcie  u k anon ika  H e y w c o d a  
zapow iadało  się wspania le . Miały 
byi p o r io m k o w c  waniljowr lody 
od  B oddv‘ego M rożoną k a w ę  p rzy
go tow yw ano  w domu. Kro tam  nie 
miał być: M iędzy innymi biskup
H ong-K ongu , stary ko lega szkolny 
kanonika, któr*' n. ał m ó w ^  o mi
sjach w Chinach. Pani S km ner była 
p o d n ieco n a  i za in te resow ana. Nic 
dziwnego! C órka  jej b a w ła  n a

W schodzie  przez  osiem  lat, a  zięć  
był re zy d en tem  na Berneo. T o  te ż  
spo tkan ie  z dygnitarzem  miało d la  
niej większr znaczen ie  mz d la  tych, 
których  nic nigdy nie łączyło z Ko- 
jonjami.

— Co m ogą  wiedzieć o Anglji 
ci, k tórzy zm  j tylko Anglję? — jak 
m av lał p an  Skm ner.

v szetdł właśnie do  pokoju. Był 
prawnikiem , jak jego ojciec, i m iał 
b iuro p o ra d  n a  L incoln‘s Inn Fields. 
Jeździł do  L o n d y n u  rano  a w ra ca ł  
wieczorem. Na g ard en  — party  k a 
non ika  mógł tow arzyszyć żol:iie j  
córkom  jedynie  d latego, że s ta ry  
p r z y ja c b 1 urządzał ją  w sobotę.

P a n  Skinner dobrze  się p re z e n 
tow ał w żakiecie  i w spodn iach  w  
pask i— m oże nie, ściśle biorąc, d y 
styngow anie , ale zupełnie przyzw oi
cie. W yglądał na szanow nego, p o 
w ażnego adw okata ,  czerń w rzeczy 
wisiusci był. Jego firma nigdy nie 
pod ję ła  „ię żadnej n iew yraźnej opra
wy i jeżeli zgłasza;ycy się klijenr 
nie był w p o rządku  z honorem , 
p an  Sk inner robił p ow ażną  minę.

— Nie, nie m oglibyśm y po d jąć  
się p rzep ro w ad zen ia  tej spraw y — 
oznajm iło .— Niech się szanow ny  p an  
z w o i .  do  kogo innego.

P isa ł  na  b loku  jaicieś nazw isko  i 
adres  i w ydarłszy  kar tkę ,  p o d aw ał  
ią  kli entowi.

— N a p a n a  n  lejscu zgłoś łbym 
się tam  i tam. Ni ech się p an  na 
m nie powoła, to zrobią dla pana,, 
co tylko będą mogli.

(D. c. n.).
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